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Polsko-niemiecka
umowa 
w sprawie żeglugi 
na wodach granicznych

BERLIN (PAP)
Dnia 6 lutego br. podpisana 

została w Berlinie umowa mię­
dzy Polską a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną -w sprawie 
żeglugi na wodach granicznych 
oraz w sprawie eksploatacji i 
utrzymania wód granicznych.

Sstes 
parło koMH^słyezNj 
w czasie wyborów 
w Indiach

LONDYN (PAP)
Brytyjski tygodnik reakcyjny 

„Economist" zamieszcza arty­
kuł, w którym wyraża zaniepo­
kojenie z powodu rezultatów 
wyborów w Indiach. Stwierdza 
on wzrost wpływów partii ko­
munistycznej i organizacji lewi­
cowych. Partia Komunistyczna 
Indij — pisze „Ecommist" — 
wysunęła się na drugie miejsce 
po Partii Kongresowej. W sta­
nie Trawankor - Koczin, który 
posiada najmniej w Indiach 
analfabetów, komuniści zdobyli 
40 mandatów na ogólną liczbę 
107. W wypadku zmniejszenia 
się analfabetyzmu — konkludu­
je ,.Economist" — sytuacja by­
łaby „niepokojąca". 85 procent 
ludności Indii nie umie czytać 
i pisać.

Uroczysty pogrzeb 
marszałka Czojbałsana

MOSKWA (PAP) *
Agencja TASS donosi z Ułan-Bator, że 9 bm. odbył się tam 

uroczysty pogrzeb wiernego syna i wybitnego wodza narodu 
mongolskiego, premiera rządu Mongolskiej Republiki Ludowej, 
członka Biura Politycznego Komitetu Centralnego Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej — marszałka Czojbałsana.

Trumna ze zwłokami marszał­
ka Czojbałsana wystawiona by­
ła przez 3 dni na widok publicz­
ny w wielkiej sali gmachu Pre­
zydium Rady Ministrów w 
Ułan-Bator. O-koło 100 tysięcy 
robotników, urzędników, chło­
pów, działaczy kultury, nauki i 
sztuki, studentów i żołnierzy 
armii mongolskiej przeszło obok 
trumny z ciałem marszałka 
Czojbałsana, składając Hołd 
wielkiemu synowi narodu mon­
golskiego.

O godzinie 12 dnia 9 bm. do­
stęp do sali zostaje zamknięty. 
Członkowie chińskiej delegacji 
rządowej wynoszą trumnę ze 
zwłokami marszałka Czojbał­
sana. Przy dźwiękach marsza 
pogrzebowego kondukt żałobny 
kieruje się w stronę placu im. 
Suche-Batora. Trumna ze zwło­
kami ustawiona zostaje na wy­
sokim postumencie przed try­
buną rządową.

Na wiecu żałobnym do ponad 
30-tysięcznej rzeszy ludności 
stolicy oraz delegacji z całego 
kraju przemówił sekretarz ge­
neralny ’ KC MPL-R, wicepre- 
m:er — Cedenbal.

Partia nasza — powiedział 
m. in. Cedenbal — cały lud pra­
cujący naszego kra;u odprowa­
dzają dzisiaj w ostatnią drogę 
wielkiego i ukochanego wodza 
naszego narodu, organizatora i 
okrytego chwałą przywódcę na­
szej partii, twórcę naszego pań­
stwa ludowo-demokratycznego, 
niestrudzonego bojownika o 
szczęście ludu pracującego 
marszałka Czojbałsana.

Cała wielostronna działalność 
marszałka Czojbałsana prze-
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Wydajemy na oświatą 12 razy więcej niż przed wojną

Wieś polską 
pokrywa coraz gęstsza sieć 

7-klasowych szkół podstawowych
WARSZAWA (PAP)
Narodowy Plan Gospodarczy na 1952 roku przewiduje 

zwiększenie liczby pełnych 7-klasowych szkól podsta­
wowych o 5,2 procent w porównaniu z rokiem ubieg­
łym. Państwo Ludowe nie szczędzi bowiem kosztów i 
wysiłków, aby podźwignąć z wiekowego zacofania wieś 
polską. Na cele oświatowe wydaje się obecnie w Polsce 
12-krotnie większe sumy na jednego mieszkańca, niż 
przed wojną.

Dzlęki temu nakładowi kosz­
tów i specjalnej opiece pań­
stwa, wieś polska pokrywa się 
coraz gęstszą siecią 7-klaso- 
wych szkół podstawowych. Już 
dziś mamy w naszym kraju 3- 
krotnie więcej niż przed wojną 
szkół podstawowych, realizują-

Japońscy zbrodniarze 
opuszczają więzienia

MOSKWA (PAP)
Sztab Ridgway'a podał do 

„wiadomości, że 14 lutego br. 
z więzienia Sugamo zwolnio­
nych zostanie 19 japońskich 
zbrodniarzy wojennych, w tej 
liczbie b. wiceadmirał Imaniu- 
ra. W ten 6posób liczba zwol­
nionych przedterminowo zbrod­
niarzy wojennych wyniesie 636.

niknięta była troską o dobro 
mas pracujących. Towarzysz 
Czojbałsan hył gorącym szer­
mierzem przyjaźni morgolsko- 
radzieckiej. We wszechstron­
nym pogłębianiu i rozwijaniu 
tej przyjaźni — podstawy wszy­
stkich naszych sukcesów i o- 
siągnięć — widział on wspania­
łą przyszłość naszego kraju. 
Towarzysz Czojbałsan był wier­
nym przyjacielem wielkiego 
Związku Radzieckiego — na­
szego przyjaciela i naszej ostoi, 
niestrudzonym bojownikiem o 
utrwalenie przyjaźni i współ­
pracy między narodami.

Kierując się twoimi wskaza­
niami, nasz ukochany wodzu — 
powiedział Cedenbal — przy­
sięgamy, że będziemy rozwijali 
i utrwalali wielką i niezłomną 
przyjaźń narodów ZSRR i Mon­
golskiej Republiki Ludowej — 
źródło szczęścia naszego naro­
du, rozwoju i umocnienia na­
szego kraju. Przysięgamy, że 
będziemy wzmacniali i rozwi­
jali przyjaźń i współpracę z 
krajami demokracji ludowej.

Z kolei zabrał głos przewod­
niczący radzieckiej delegacji 
rządowej, zastępca przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — M. Tarasów.

Wiec żałobny został zakoń­
czony. Rozlegają się dźwięki 
marsza żałobnego. Rozbrzmie­
wa 3-krotna salwa artyleryjska 
Huczą syreny fabryk i zakła­
dów przemysłowych. Trumna ze 
zwłokami marszałka Czojbałsa­
na złożona zostaje w specjal­
nym mauzoleum przed gmachem 
Prezydium Rady Ministrów. 

cych pełny program nauczania 
7 klas. Dzięki temu przy zreali­
zowanej w pełni powszechności 
nauczania ponad 80 proc, ogól­
nej liczby uczniów szkół pod­
stawowych uczęszcza już do 
szkół 7-klasowych.

Przed wojną jeden milion 
dzieci i to w przytłaczającej 
większości na wsi nie mógł u- 
częszczać do szkół, a z tych, 
które się uczyły, tylko 27 proc, 
mogło się kształcić w 7-klaso­
wych szkołach podstawowych 
na wsi. W Polsce kapitalistycz­
nej Istniało bowiem aż 18 295 
„jednoklasówek" — szkół o 
jednym tylko nauczycielu. W 
Polsce Ludowej —1 przez zwięk­
szenie liczby klas 1 nauczycieli 
— liczba szkół najniżej zorga­
nizowanych zmniejszyła się już 
do 5 tysięcy. Proces podno­
szenia stopnia organizacyjnego 
szkół postępuje nieprzerwanie 
naprzód.

Np. w woj. łódzkim w ciągu 
bieżącego roku szkolnego już 
ok. 400 szkół podstawowych na 
wsi podniesiono do izędu szkól 
wyżej zorganizowanych. Z licz­
by tej 160 szkół otrzymało naj­
wyższy stopień organizacyjny, 
tj. przemienionych zostało na 
szkoły 7-klasowe o co najmniej 
czterech nauczycielach.

W związku z realizacją zadań 
wytkniętych w Narodowym Pla-

Półtora miliona
ludności Pakistanu

MOSKWA (PAP)
Dziennik ,.Pakistan Obser- 

ver“ w artykule wstępnym 
omawia sytuację w okręgu Ku- 
lu, gdzie półtora miliona ludzi 
znajduje się w Obliczu śmierci 
głodowej. Dziennik podkreśla, 
że zakłady naukowe tego okrę­
gu przerwały pracę. Studenci 
zajmują się poszukiwaniem 
żywności. Wybuchły epidemie 
1 wielu ludzi umiera na chole­
rę, tyfus 1 malarię. Odczuwa 
się poważnie brak pomocy le­
karskiej. Ludność opuszcza 
masowo okręgi dotknięte gło­
dem.

Przemysł ceramiczny 
wykonał z nadwyżką 
styczniowy 
plan produkcji

WARSZAWA (PAP)
Pomyślnie rozpoczęły trzeci 

rok planu 6-letniego załogi za­
kładów przemys'u ceramiczne­
go. Mimo zwiększonych o 15 
proc, w stosunku do roku ubie­
głego zad^ń produkcyjnych, 
przemysł ceramiczny zrealizo­
wał globalny plan produkcji za 
styczeń br. w 103 ptoc.

Wskaźniki produkcji zostały 
przekroczone w9 wsiystkich a- 
sortymentach. 

nie Gospodarczym, w bież, ro­
ku setki dalszych wsi otrzyma 
pełną szkołę podstawową.

Proces stałego podnoszenia 
stopnia organizacyjnego szkół 
podstawowych na wsi doprowa­
dzi w roku 1955, a więc w o- 
statnim roku realizacji planu 6- 
letnlego, do utworzenia w każ­
dym obwodzie, liczącym ponad 
80 dzieci w wieku szkolnym — 
pełnej 7-klasowej szkoły o co 
najmniej 4 nauczycielach. W 
Polsce przedwrześnlowej jedna 
szkoła, realizująca program 
siedmiu klas, przypadała prze­
ciętnie aż na 17 gromad. dżinie 16.

ZSRR deklaruje chęć 
przyjścia z bezinteresowną pomocą 

krajom Azji i Dalekiego Wschodu
MOSKWA (PAP)

W dniu 8 lutego zakoń­
czyła się w Rangunie 
(Burma) 8 sesja Komisji 
Gospodarczej ONZ dla 
spraw Azji i Dalekiego 
Wschodu.

W toku obrad delegat ra­
dziecki złożył oświadczenie, 
w którym podkreślił, że prze­
prowadzenie reformy rolnej w 
krajach Azji 1 Dalekiego 
Wschodu stanowi nieodzowną 
konieczność i Jest głównym 
warunkiem zlikwidowania 
chronicznego stanu kryzysu 
żywnościowego oraz warun­
kiem poprawy sytuacji gospo­
darczej tych krajów. Ta refor­
ma rolna powinna być prze­
prowadzona we wszystkich 
krajach azjatyckich zgodnie 
z interesami mas ludowych.

Delegat radziecki zaapelo­
wał do Komisji, by zwróciła 
baczną uwagę na olbrzymie 
sukcesy osiągnięte w Chiń­
skiej Republice Ludowej dzię­
ki przeprowadzeniu reformy 
rolnej.

Delegat radziecki podkreślił, 
że ONZ powinna popierać roz­
wój rodzimego przemysłu i wy­
korzystania własnych zasobów 
naturalnych przez kraje Azji i 
Dalekiego Wschodu, co przy­
czyni się niewątpliwie do szyb­
szego uzyskania przez te kraje 
niezależności gospodarczej.

Zaznaczył on, że wszelka po­
moc udzielona krajom tego 
rejonu powinna być oparta na 
wzajemnych porozumieniach o- 
raz na zasadzie poszanowania 
równości i suwerenności kra­
jów zawierających porozumie­
nie. Pomoc nie może być uza­
leżniona od uzyskania przez 
kraj udzielający pomocy ja­
kichkolwiek przywilejów natu­
ry politycznej, gospodarczej, 
czy wojskowej.

Delegat radziecki przyto­
czył liczne przykłady bezinte­
resownej pomocy udzielanej 
przez Związek Radziecki róż­
nym krajom, a przede wszyst­
kim Chinom i krajom demo­
kracji ludowej. W zakończe­
niu delegat radziecki oświad­
czył, że ZSRR gotów jest u- 
dzlelić bezinteresownej pomo­
cy krajom Azji i Dalekiego 
Wschodu oraz rozwinąć i po­
głębić stosunki handlowe z ty­
mi krajami.

Podczas dyskusji przema­
wiał także delegat amerykań-

Przygotowania
iii SttjHitani tatowi Mnl 

w MOSKWIE
Mieszkańcy wielu krajów wzywaj q 
do nawiązania normalnych stosunków gospodarczych 

z Europą wschodnią
Jak wynika z doniesień prasy, we wszystkich kra­

jach trwają przygotowania do Międzynarodowej Konfe­
rencji Gospodarczej, która odbędzie się w kwietniu br. 
w Moskwie. v

Prasa światowa poświęca coraz więcej uwagi spra­
wie międzynarodowych stosunków handlowych, wska- 
zując na katastrofalne skutki ograniczenia stosunków 
gospodarczych z Europą wschodnią.
NOWY JORK, 

nadchodzące z krajów Amery­
ki Łacińskiej świadczą o sta­
łym wzirośoie zainteresowania 
dla Międzynarodowej Konferen­
cji Gospodarczej w Moskwie.

W Brazylii, Chile, na Kubie 
i innych krajach Ameryki Ła­
cińskiej trwają przygotowania 
do Międzynarodowej Konferen­
cji Gospodarczej.*

WIEDEŃ. Powstał tu Komitet 
Przygotowawczy do Międzyna­
rodowej Konferencji Gospodar­
czej w Moskwie z profesorem 
DobretebergeTem na czele. W 
najbliższych dniach odbędzie 
się w Wiedniu konferencja z 
udziałem przedstawicieli wszy------

WARSZAWA (PAP)
Marszałek Sejmu Ustawo­

dawczego R. P. wydał w dniu 
9 bm. zarządzenie następującej 
treści:

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego R. P. odbędzie się w 
dniu 14 lutego 1952 roku o go- 

ski, który złożył własny projekt 
rezolucji w sprawie reformy 
rolnej w krajach azjatyckich. 
Głównym celem tego projektu 
jest ułatwienie penetracji im­
perializmu amerykańskiego do 
krajów azjatyckich w oparciu 
o wielkich obszarników I kapi­
talistów oraz przekształcenie 
krajów Azji 1 Dalekiego 
Wschodu w amerykańskie ba­
zy agresji.

Rezolucja ta została pod na­
ciskiem delegacji amerykań­
skiej uchwalona przez Komisję 
ONZ dla Spraw Azji 1 Dalekie­
go Wschodu. Nie przyczyni 
się ona w żadnej mierze do 
przeprowadzenia w krajach te­
go rejonu prawdziwej postę­
powej reformy rolnej. krajami.

►-----------------------------------

Imperialiści angielscy i amerykańscy 
usiłują zdławić ruch narodowo-wyzwoleńczy 

w krajach Bliskiego Wschodu
TEL AV1V (PAP)
Jak wynika z doniesień pra­

sy arabskiej, spisek imperiali­
stów anglo-amerykańskich z re­
akcją egipską okazał się czę­
ścią zakrojonego na szeroką 
skalę planu, zmierzającego do 
zdławienia ruchu narodowo­
wyzwoleńczego we wszystkich 
krajach Bliskiego i Środkowego 
Wschodu za pomocą brutalne­
go terroru 1 wprowadzenia w 
tych krajach dyktatur wojsko­
wych.

Świadczą o tym represje 1 
masowe aresztowania w Egip­
cie, ogłoszony kilka dni temu 
stan wyjątkowy w Iraku, nowa 
fala terroru policyjnego w Jor­
danii oraz krwawa masakra lud­
ności syryjskiej, ‘dokonana 
przez policję i wojsko w Da­
maszku.

Jak wiadomo, robotnicy i stu­
denci Damaszku zorganizowali 
niedawno wielką manifestację 
na znak protestu przeciwko za­
miarowi rządu przystąpienia do 
agresywnego bloku, montowa­
nego przez imperialistów an­
gielskich 1 amerykańskich pod 
nazwą ,.wspólnego dowództwa 
krajów Środkowego 1 Bliskiego 
Wschodu". Policja 1 wojsko za­
atakowały manifestantów, uży­
wając broni palnej, przy czym 
kilkadziesiąt osób zostało za­
bitych, a około trzystu odnio- 

zainteresowanych 
Międzynarodowej 

Gospodarczej.
„Der Osten"

Wiadomości ] stkich kół
' programem
Konferencji

Czasopismo „Der Osten" w 
artykule pt. „Bojkof handlu ze
Wschodem prowadzi Austrię do 
katastrofy" — pisze, że polity­
ka USA zmuszająca Austrię do 
całkowitego ograniczenia wy­
miany handlowej z ZSRR i kra­
jami demokracji ludowej, nie 
diaije się w żaden, sposób pogo­
dzić z żywotnymi interesami 
kraju. Handel ze Wschodem 
jest koniecznym warunkiem 
rozwoju naszego przemysłu, 
podniesienia dobrobytu ludno­
ści i zapewnienia niezawisłości 
Austrii. Kto występuje prze­
ciwko wymianie handlowej ze 
Wschodem, ten pcha nasz kraj 
do katastrofy. *

BRUKSELA. Prasa podoje, że 
w Belgii pogłębia się przeko­
nanie OfpGnii publicznej o ko­
nieczności przywrócenia sto­
sunków handlowych i ZSRR i 
krajami demokracji ludowej. 
Robotnicy wielu fabryk i orga­
nizacje związkowe w uchwalo­
nych rezolucjach wzywają do 
jak najszerszego udziału w 
Międzynarodowej Konf er enc jl 
Gospodarczej. Rezolucja u- 
chwalona przez robotników 
przemysłu włókienniczego pod­
kreśla, że jedyną drogą unik­
nięcia kryzysu jest rozwój wy­
miany handlowej między Belgią 
a krajami Europy wschodniej.*

PARYŻ. Rada miejska Cyon- 
nax (Ain), w skład której wcho­
dzi 15 socjalistów i 12 komu­
nistów, uchwaliła jednomyśl­
ni a rezolucję, wzywającą "do 
nawiązania normalnych stosun­
ków gospodarczych ze wszyst­
kimi krajami, a szczególno­
ści z krajami Europy wschod­
niej oraz do poparcia przemy­
słowców, kupców i organizacji 
handlowych, zamierzających 
wziąć udział w MiędzyTśrodo­
wej Konferencji Gospodarczej.*

MOSKWA. Prasa koreańska 
poświęca nadal bardzo wiele u- 
wagi Międzynarodowej Konfe­
rencji Gospodarczej, oceniając 
ją jako ważny krok na drodze 
umocnienia stosunków gospo­
darczych między wszystkimi 

sło rany. Po tej masakrze w Sy­
rii trwa wrzenie i władze prze­
prowadzają w całym kraju ma­
sowe aresztowania. Jednostki 
wojskowe obsadziły Aleppo o- 
raz kilka miast w Syrii północ­
nej.

O manifestacjach antylm- 
perialistycznych donoszą także 
z Libanu, Jordanii i Iraku.

889 mil. egzemplarzy 
dzieł klasyków 

marksizmu-lemnizmu 
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
W latach władzy radzieckiej 

wydano w ZSRR dzieła klasy­
ków marksizmu • leninlzmu w 
wielu językach narodów Zwią­
zku Radzieckiego or?vz językach 
obcych, w ogólnym nakładzie 
ok. 889 milionów egzemplarzy. 
W 1952 r. nakładem państwo­
wego wydawnictwa literatury 
politycznej w ZSRR ukaże się 
ponad 36 milionów dzieł klasy­
ków marksizmu • leninlzmu.



Zachodnich

zgubne dla pokoju i jedności Niemiec
militarystyczne plany „rządu" Adenauera

Ma nW fl iw
Przemówienie wiceministra obrony narodowe! 

gen. Naszkowskiego do uczestników
II! Harcerskich Ogólnopolskich Igrzysk Zimowych

Ip'

WARSZAWA (PAP)
1 Bonn donoszą, że w Bundestagu, otoczonym silny­

mi kordonami policji, toczyła się w dalszym ciągu de­
bata w sprawie tzw. „udziału Niemiec w obronie Za­
chodu", tj. w sprawie remilitaryzacji Niemiec Zachod­
nich i ich udziału w agresywnych planach amerykań­
skich.

Podczas debaty przewodni­
czący Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) Max Reimann 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym zdemaskował zgubne dla 
pokoju i dla jedności Niemiec 
ńiilitairystyczne plany adenau- 
erówskich agentów 
mu amerykańskiego.

— Podczas gdy kanclerz Ade* 
nauer — powiedział Reimann — 
uzasadnia tu konieczność wpro­
wadzenia powszechnej służby 
wojskowej w całym narodzie 
niemieckim wzmaga się potężny 
ruch protestu, który dowodzi 
jasno, że między 
Bonn a narodem 
Istnieje głęboka

Podkreślając, że 
tak samo jak swego czasu Hit­
ler uzasadnia konieczność po­
wszechnej służby wojskowej i 
innych militarystycznych posu­
nięć rzekomym istnieniem „za­
grożenia ze Wschodu", Rei­
mann oświadczył:

„W rzeczywistości Związek 
Radziecki nigdy nie napadał i 
nigdy nde napadnle ani na na* 
ród niemiecki, ani na żaden in­
ny naród. Samo istnienie pań­
stwa socjalistyczego tak samo 
jak jego rozwój me dają się 
pogodzić z agresywną akcją 
przeciwko jakiemukolwiek na­
rodowi."

„Kłamstwo, że Wschód za­
graża rzekomo naszemu życiu 
i bezpieczeństwu — powiedział 
R jimann — to parawan, za któ­
rym amerykańscy i niemieccy 
imperialiści Ukrywają swe 
prawdziwe agresywne cele. 
Ktokolwiek Spojrzy uważnie na 
politykę imperialistów amery­
kańskich na całym świecie, a 
zwłaszcza w Niemczech Zacho­
dnich, musi dojść do wniosku, 
że poza plecami narodu nie­
mieckiego i przy czynnej współ-

rządem w 
niemieckim 

przepaść. 
Adenauei

□jacy Adenauera przygotowuje 
się likwidację wszystkich su­
werennych praw naród nie­
mieckiego.

Omawiając zadania narodu 
niemieckiego w obecnej tak do­
niosłej dla jego losów chwili, 
Reimann oświadczył:

Dr09ar MM powinien 
pójść naród niemiecki, jest 
prosta ł wyraźna. Należy zwo­
łać ogólnoniemiecką naradę dla 
przeprowadzenia wolnych, de­
mokratycznych wyborów w ca­
łych Niemczech do Zgromadze­
nia Narodowego.

Wybory do Zgromadzenia 
Narodowego wybranego ptzea 
cały naród niemiecki będą pod­
stawą dla traktatu pokojowego 
z Niemcami, który zapewni na­
rodowi niemieckiemu zjedno­
czenie, niezależność narodową 
i prawo do pokojowego roz­
woju. Nowe, jednolite, demo­
kratyczne, niezależne i miłują­
ce pokój państwo niemieckie 
nigdy nie będzie igraszką w rę­
kach imperialistycznych podże­
gaczy wojennychi

O to właśnie, o tę pokojową 
drogę narodu niemieckiego wal­
czymy my, komuniści — o- 
świadczył Max Reimann. Dlate-

' go też Eisenhower, AdenaueT ! 
Lehr chcą zakazać i zdelegali-

zoiwaĆ Komunistyczną Partię 
Niemiec. Wiedzą oni, że wska­
zujemy całemu narodowi nie­
mieckiemu sposób ocalenia 
przed grożącą mu katastrofą. 
Gotowi jesteśmy współpraco­
wać w tej dziedzinie ze wszyst­
kimi uczciwymi patriotami 
mieckimi, niezależnie od 
światopoglądu.

Precz z rządem, który 
przez powszechną służbę 
wojskową, „układ ogólny" l 
remilitaryzację przygotowuje 
wprowadzenie dyktatury woj­
skowej w Niemczech Zacho­
dnich!

„W tej decydującej dla lo­
sów Niemiec godzinie _  o-
świadczył w zakończeniu Rei­
mann — domagam się w i- 
mienia milionów Niemców 1 
Niemek natychmiastowego u- 
stąpienia rządu Adenauera!" 
Rząd Adenauera musi ustą­

pić, ażeby Niemcy mogły żyć!*
Po debacie, partie koalicji 

rządowej (Christlich-Demokra- 
tische Unćon, ChriStlich-Soziale 
Union i Freie Demokratische 
Partei) wniosły projekt rezolu­
cji, wyrażającej zgodę na u- 
dział Niemiec Zachodnich w 
„obronie i zjednoczeniu Euro­
py", tj. zgodę na udział Nie­
miec Zachodnich w agresyw­
nych planach amerykańskich. 
Wniosek ten 
głosami partii koalicji rządo­
wej. Za wnioskiem głosowało 
204 członków Bundestagu, prze­
ciwko — 156, a 6 wstrzymało 
się od głosowania.

nie- 
ich

po­

został przyjęty

Tragedia kobiet i dzieci 
uwięzionych w greckich katowniach 
PARYŻ (PAP)
ZASTĘPCA SZEFA DELEGACJI RADZIECKIEJ NA VI SESJĘ 

ZGROMADZENIA OGÓLNEGO NARODÓW ZJEDNOCZO­
NYCH, J. MALIK PRZEKAZAŁ PRZEWODNICZĄCEMU SESJI 
MEMORANDUM OGÓLNOGRECKIEGO ZWIĄZKU RODZIN 
UWIĘZIONYCH PATRIOTÓW GRECKICH, PRZESŁANE NA 
RĘCE MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR — WY­
SZYŃSKIEGO.

— CAF 
polskiej 
których

Rozważając projekt Konstytucji
pamiętaj

Warunkf mieszkaniowe na przedwojennej 
były zastraszające. Kurne chaty, przed oknami 
rozciągało się gnojowisko, strzecha jako pokrycie dachu 
— oto ty powy obraz budownictwa wiejskiego w czasach 

sanacyjnych.
Na zdjęciu: kurna chata na Podkarpaciu.

(Zdjęcie z 1934 roku)

CAF — fot. Z. Wdowiński 
Zmienia się oblicze wsi polskiej. Na miejscu nędznych chat 

chłopskich powstąją nowe, widne domkl spółdzielcze.
Na zdjęciu: nowe domkt spółdzielców w Czornóstkow.e 

*,v wol. warszawskim.

Tysiące patriotycznych Gre­
ków 1 Greczynek — stwierdza 
memorandum — gnlje od kilku 
lat w katowniach jedynie za 
to, że należeli oni do obozu, 
który walczy! przeciwko hitle­
rowcom. Ludzie ci źyją w 
straszliwych warunkach. Szcze­
gólnie tragiczny jest los uwię­
zionych kobiet. 750 kobiet zam­
knięto w pomieszczeniu prze­
znaczonym dla 250 osób. Brak 
jest wody. Kobiety te znoszą 
straszliwy głód. Zmusza się je 
przy tym do pracy ponad siły. 
Rośnie z dnia na dzień liczba 
chorych na gruźlicę i inne po­
ważne choroby. Chore kobiety 
są trzymane razem ze zdrowy­
mi. Pozbawione są one wszel­
kiej pomocy lekarskiej.

Wśród uwięzionych znajduje 
się 8 matek z dziećmi w wie­
ku 3 lat. Dzieci te rosły w wię­
zieniu i nigdy nie widziały 
słońca. W nieludzkich warun­
kach żyją również pozostałe 
dzieci uwięzionych kobiet. 95 
matek pozostawiło swe dzieci w 
wieku 12 lat wprost na ulicy. 
Przeszło 40 kobiet w wieku 60 
lat kona na mokrej, cemento­
wej podłodze. Wszystkie uwię­
zione kobiety są całkowicie od­
izolowane od świata zewnętrz­
nego.

My, umęczone matki — czy­
tamy w memorandum — pyta­
my jak długo gnić będą w wię­
zieniach staruszki 1 matki z ma­
łymi dziećmi? Jak długo będą 
gwałcone prawa człowieka i 
jak długo karać się będzie lu­
dzi za ich przekonania? Jak 
długo jeszcze uczestnicy naro­
dowego ruchu oporu będą ka­
rani za swoje bohaterstwo?

Matki greckie zwracają się 
do Was z prośbą o interwencję 
dla uratowania uwięzionych, 
dla przywrócenia Grecji poko­
ju, wolności 1 demokracji.

J. Malik przesyłając powyż­
sze memorandum, prosi prze­
wodniczącego sesji, aby — 
zgodnie z uchwałami III 1 IV 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, dotyczącymi obrony ofiar 
terroru politycznego w Grecji 
— podjął konieczne krok] dla 

I zadośćuczynienia prośbie za­
wartej w memorandum. Delegat 

i radziecki prosi również o po- 
■ danie treści memorandum do 
. wiadomości wszystkich delega- 
• cjl.

Poniżej podajemy wy­
jątki z przemówienia wi­
ceministra obrony naro­
dowej, szefa Głównego 
Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego —gen. 
brygady M. Naszkow- 
skiego. Przemówienie to 
zostało wygłoszone w 
Wiśle na otwarciu III 
Harcerskich Ogólnopol­
skich Igrzysk Zimowych.

Drodzy Przyjaciele!
Jesteście tym szczęśliwym 

pokoleniem, które spożywa jtiż 
pierwsze owoce socjalizmu. Te 
pierwsze owoce naszego ustro­
ju, to wasze radosne dzieciń­
stwo, wasze prawo do nauki, do 
sportów, do zdrowia, prawo nie 
na papierze, lecz realne dla mi­
lionów dzieci robotników i 
chłopów w Polsce.

Wasi rodzice, a nawet starsi 
bracia, nie mieli tego beztro­
skiego dzieciństwa. Pokolenia 
międzywojenne wyrastały w 
ponurych warunkach kryzysów, 
nędzy, bezrobocia, niepewności 
jutra. Promienie wiedzy nie o- 
grzewały dzieci ludu pracujące­
go, niedostępne były dla nich 
uniwersytety, szkoły średnie, a 
często powszechne. Jakże w 
tych warunkach młodzi robot­
nicy i chłopi mogli marzyć o 
kulturalnych wczasach, o spor­
cie. Dzieci robotnicze po gro­
szową zapłatę w 12 i 13 toku 
życia wyruszały z ojcem do fa­
bryki czy warsztatu, rozpoczy­
nały swój znojny żywot prole­
tariacki, synowie chłopów pa­
sali krowy.

Jeżeli przypominam wam o 
tym, droga młodzieży, to nie po 
to, aby omraczać waszą radość 
w tym dniu waszego dzisiejsze­
go święta. Chcę, 
tym dniu, przez 
tak niedawnych a 
łych już czasów, 
biej cenę waszego szczęścia, 
szczęścia, które wam dala Pol­
ska Ludowa, szczęścia, o które 
walczyli ojcowie wasi, dziado­
wie z zaborcami carskimi i pru­
skimi, z faszyzmem Piłsudskie­
go i hitlerowskim okupantem, 
szczęścia, za które swe życie 
kładli w ofierze najlepsi syno­
wie narodu polskiego, bojow­
nicy KPP i PPR, której 10 ro­
cznicę w tym roku obchodzimy.

Te historyczne zdobycze mło­
dzieży polskiej, zdobycze całe­
go narodu, utrwali Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolite] Ludo­
wej, której projekt nasz rząd 
i partia poddały pod ogólnona­
rodową dyskusję.

Lecz naród nasz, któremu 
przewodzi Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, nie poprze­
stanie na dotychczasowych o-

ciągnięciach. Żadne trudności, 
żadne kłody rzucane nam pod 
nogi przez zachodnich imperia­
listów nie powstrzymają naro­
du naszego w połowie drogi, 
drogi ku 9olsce socjalistycznej, 
ku Polsce/w której wy. drodzy 
przyjaciel^, będziecie żyć do­
statnio i kulturalnie, jako jej 
wolni obywatele 1 gospodarze.

Mówię wam o tym nie tylko 
po to, by uwypuklić kontrast 
między zmorą przeszłości, a ra­
dosną rzeczywistością i piękniej­
szym jutrem, lecz żebyście pa­
miętali o wielkim długu zacią­
gniętym wobec Matki - Ojczy­
zny, wobec klasy robotniczej, 
wobec Partii.

Aby spłacić ten dług, wlnni- 
ście uczyć się gorliwie, brać u- 
dział w życiu społecznym, w 
hairoerstwie, winmście stale po­
głębiać swą wiedze 1 świado­
mość, by wyróść na świado­
mych 1 ofiarnych budowniczych 
tego wspaniałego gmachu so­
cjalizmu.

Życzę wam. drodzy przyja­
ciele, dalszych osiągnięć w na­
uce, podnoszeniu wzorowej dy­
scypliny w szkole, w rozwija­
niu szeregów harcerskich w 
rozwoju masowego sportu mło­
dzieżowego, ważnego czynnika 
obronności kraju.■------ - —..... ■■■■■■».

żebyście w 
wspomnienia 
jakże odleg- 
poczuli głę-

W dniu 8 bm. powróciła z 
Paryża do Warszawy delegacją 
nolska na VI ses;ę Orqan;zacji 
Narodów Zjednoczonych, z 
przewodniczącym delegacji wi­
ceministrem spraw zagranicz­
nych Stefanem Wrerbłowskim 
na czele.

Powracającą delegację witali 
na Dworcu Głównym wyżsi u- 
rzędnicy Prezydium Rady Mini­
strów i Ministerstwa Spraw Za­
granicznych. Na dworcu obecni 
bytli również przedstawiciele 
dyplomatyczni państw zaprzy- 

i jaźnionych.

BERLIN (PAP)
Izba Ludowa NRD uchwaliła 

jednomyślnie ustawę o planie 
gospodarczym na rok 1952. 
Przedstawiciel frakcji SED, de­
putowany Matem oświadczył 
że SED popiera projekt ustawv 
o planie gospodarczym na rok 
1952 i uczyni wszystko, aby go 
pomyślnie zrealizować. Marern 
podkreślił, że plan ten zosiał 
opracowany z udziałem szero­
kich mas pracujących. Dlatego 
też wyraża on dążenia i 
sy narodu.

Wykonanie planu na 
— powiedział Matern 
pewni dalsze wzmocnienie de-

intere-

r. 1952
— za-

(Z •—z-
w kilku _

MEKSYK
Poseł Polski w Meksyku Bold” 

sław Jeleń złożył 7 lutego ba­
listy uwierzytelniające prezyden­
towi Meksyku Miguel Alemanowl 
w obecności ministra spraw zagra­
nicznych Manuela TeF.o.

*
BERLIN
Amerykanie zakupili na giełdzie 

londyńskiej pakiet akcji koncernu 
Kbródniarza wojennego Mannes­
manna, wartości 6 milionów ma­
rek. *

RZYM
Amerykanie rozszerzają coraz 

bardziej sieć swoich baz wojsko­
wych. Między Pizą a Livorno na 
części wybrzeża Wioch, zajmowa­
nego przez Amerykanów, amery­
kańskie wojska magazynują poci­
ski artyleryjskie i bomby lotnicze. ’ 
Obszar ten został uznany za ,,stre­
fę wojenną". *

RZYM
Na Sycylii trwa w dalszym cią­

gu strajk 10 tysięcy górników ko­
palń siarki. Strajkujący domagają 
się podwyżki plac oraz poprawy 
warunków pracy. W roku ub. w 
kopalniach siarki na Sycylii za­
notowano przeszło 2900 nieszczę­
śliwych wypadków. Znaczy to, że 
ofiarą wypadku był co trzeci gór­
nik. Świadczy to również, że wła­
ściciele nie zapewnili podstawo­
wych środków bezpieczeństwa w 
kopalniach.

Coraz więcej chłopów 
odstawia m eko
Wkrótce powstanie 
7.000 punktów skupu

W ubiegłym miesiącu liczba 
dostawców mleka do uspołecz­
nionych punktów skupu zwię­
kszyła się o dalszych 35 tys. 
chłopów. Na terenie woj. łódz­
kiego przybyło około 5 tys. no­
wych dostawców. Chłopi szere­
gu powiatów tego województwa 
znacznie przekroczyli miesięcz­
ny plan dostawy mleka do pun­
któw 6kupu.

W miejscowościach, w któ­
rych brak było uspołecznionych 
punktów skupu i chłopi mieli 
trudności z dostawą mleka, urii*. 
chamlane są nowe punkty sku­
pu.

Do końca bieżącego kwartału 
przewiduje się uruchomienie 
na terenie całego kraju dal­
szych 7 tys. punktów skupu 
Najwięcej nowych zlewni ot­
wartych będzie w woj. lubel­
skim, białostockim, kieleckim 
i krakowskim.

MOSKWA
Prasa radziecka podaje, Ze prze­

wozy ładunków w kolejnictwie ra­
dzieckim wzrosły w 1951 roku o 
20 proc, w porównaniu z rokiem 
1950.

PRAGA
W oparciu o doświadczenia ra­

dzieckie rozpoczęto w Czechosło­
wacji uprawę kok-sagyzu (rośliny 
kauczukorodnej. W niektórych part 
śtwowych gospodarstwach rolnych 
zebrano ż 1 ha 50—70 cetnarćw tej 
rośliny. Obszar uprawy kok-sagy— 
zu wzrośnie w roku bieżącym do 
100 ha.

Zbrodnicze plony 
brytyjskiego komisarza

PRAGA (PAP).
Nowy brytyjski wysoki ko­

misarz na Malajach, generał 
Templer, będąćy jednocześnie 
dowódcą angielskich wojsk ko­
lonialnych, zwołał posiedzenie, 
na którym omawiano sprawę 
zastosowania substancji troją­
cych przeciwko patriotom ma­
ła jskim, walczącym o niezależ­
ność swej ojczyzny.

Naród koreański obchodzi uroczyście
4 U[| Ml

Apel Kim Ir=sena do żołnierzy i oficerów
PHENIAN (PAP)
W dniu 8 lutego br. naród 

koreański obchodził uroczyście 
czwartą rocznicę utworzenia 
Koreańskiej Armii Ludowej —- 
obrończyni wolności i nieza­
wisłości ludu koreańskiego. W 
miastach i wsiach otaz w jed­
nostkach wojskowych odbyły 
się uroczyste akademie.

Dowódca naczelny Koreań­
skiej Armii Ludowej, Kim Ir- 
sen, wydał rozkaz w związku z 
czwartą rocznicą utworzenia 
Armii Ludowej.

Zwracając się do żołnierzy, 
oficerów, partyzantów oraz do 
całego narodu koreańskiego, 
Kim Ir-sen wskazuje, że w ro­
ku ubiegłym „Koreańska Ar­
mia Ludowa przy aktywnej po-

mokratycznego ustroju repu­
bliki, znaczne polepszenie wa­
runków bytu ludności. Wykona­
nie planu przekształci Niemtec- 
ką Republikę Demokratyczną w 
trwałą opokę walki o zjedno­
czenie, pokój miłujące, nieza­
leżne, demokratyczne Niemcy.

Deputowany Sandmann. za­
bierając głos w imierru frakcji 
CDU, zapewnił izbę, że partia 
jego dołoży wszystkich sił dla 
wykonania planu gospodarcze­
go na rok 1952, ponieważ plan 
ten służy dziełu pokoju i inte­
resom narodu niemieckiego.

Projekt ustawy o planie go­
spodarczym na rok 1952 uchwa­
lony zp&tał jednomyślnie.

mocy całego narodu koreań­
skiego oraz w ścisłym współ­
działaniu z ochotnikami chiń­
skimi zadała niezmiernie silne 
ciosy amerykańskim interwen­
tom zbrojnym i ich liśynma- 
ńowskim sŁ-gusom. W wyniku 
tych potężnych ciosów udarem­
nione zostały plany agresorów 
amerykańskich, plany zagarnię­
cia Korei Północnej, rozwiąza- 
na została legenda o potędze 
techniki amerykańskiej, wrogo­
wi zadano wielkie straty mate­
rialne oraz silny cios moralny."

Kim Ir-sen podkreśla, że w 
wyniku c‘.osów zadanych przez 
oddziały Koreańskiej Armii Lu­
dowej i ochotników chińskich 
oraz wzrastającgo nacisku 
światowej opinii publicznej, 
agresorzy amerykańscy zmu­
szeni zostali podjąć pertrakta­
cje w sprawie zakończenia woj­
ny. „Jednakże pod szyldem ro- 
kowań — stwierdza Kim It->D.n 
— ukryli oni zbrodniczy pian 
rozszerzenia swej agresj i kon­
tynuują swą ofeńsy-r w celu 
całkowitego zdobycia Ko ei. 
Jednakże plan ten nie im że 
bvć zrealizowany. Nasza Armia 
Ludowa, w bo'or.’■ m współ­
działaniu z och o nilu mi chiń­
skimi, zadawać będzie agreso­
rom amerykańskim takie ciosy, 
jakich dotąd nie doznali."

W zakończeniu Kim Ir-sen 
wzywa, aby w imię jak naj­
szybszego wyzwolenia oj* 
czyzny spod jarzma zabor­
ców amerykańskich i lisyn- 
manowskich sługusów, do­
skonalić technikę bojową, 
studiować doświadczenia bo- 
jowe i być każdej chwili go­
towym do decydującej w lk! 
z wrogiem.



I

nasza konstytucja

(Korespondencja wdasna API)

i

rys. H. Sieradzki

DZIECI GÓRNIKÓW NA 
WCZASACH

Z Rybnik na Śląsku wyje­
chała na 6-tygodniowe wczasy 
do Swierardowa Zdroju pierw­
sza grupa 80 dzieCi górników. 
Podczas pobytu na wczasach 
kontynuować one będą naukę.

BUSKO MILION TOMÓW
Zbiory Biblioteki Narodowej 

— centralnej biblioteki nauko­
we; w kraju — znacznie po­
większyły się w roku ubie­
głym. W dniu 31 grudnia 1951 
biblioteka posiadała 949.807 to­
mów książek, 29.207 rycin, 
11.807 nut, 6.575 rękopisów, 
znaczną ilość map, czasopism 

albumów.

Popatrz kochana — życie przed nami 
jak horyzont otwarte, jak uśmiech — 
i by iść w nie, i by nikt nas nie zmamił 
przewodnika mamy — Konstytucję.

Jej artykuły krótkie jak rozkaz 
zamykają wysiłek stuleci — 
aby księgą osiągnięć pozostać 
dla nas samych i dla naszych dzieci.

I na pamięć będziemy się uczyć 
jak najbliższych i najdroższych wierszy 
prostych słów naszej Konstytucji 
od poezji wszelkiej piękniejszych.

JÓZEF RATAJCZAK

O Wyższej Szkole Muzycznej
w Poznaniu

wołyńska, 
obowiązy-

biedną u-

Nie mógł dawniej ubogi chło­
pak z talentem muzycznym 
przejść odpowiedniego przeszko­
lenia. W średnich szkołach mu­
zycznych, a przeważnie prywat­
nie, panienki „z dobrych do­
mów" czy ,,dobrze urpdzone" 
uczyły się bębnić na fortepia­
nach, tylko tężsi materialnie, jak 
Mieczysław Karłowicz, Karol 
Szymanowski mogli sobie pozwo­
lić na ukończenie studiów mu­
zycznych u najlepszych mistrzów. 
Na nieco biedniejszego Ig. Pade­
rewskiego, ale zdolnego, fundu­
sze złożyła szlachta 
Solidarność herbowa 
wała bowiem.
Dziś opiekę nad 

zdolnioną młodzieżą prze.ęło 
państwo. Każdy chłopak czy 
dziewczynka ze środowiska ro­
botniczego, czy chłopskiego 
może ukończyć nie tylko śred­
nią ale i wyższą szkołę mu­
zyczną, o ile ma zdolności i pra­
cuje nad ich rozwinięciem. Do­
wodem tej opieki państwowe’, 
jak i opiekł ze strony całego 
naszego świata muzycznego jest 
Wyższa Szkoła Muzyczna w Po­
znaniu.

22 studentów tej szkoły ko­
rzysta ze stypendiów mieszka­
niowych, 2 mieszka w Domu A- 
kademtckim, wielu pobiera sty­
pendia, które — np. dla studen­
tów I roku — nie zostały na­
wet wyczerpane. Dobrze wypo­
sażone klasy i doborowi profe­
sorowie zarazem stwarzają dal­
sze odpowiednie warunki szko­
ły.

Aby sł ucha c z o m W y ższ e j
Szkoły Muzycznej ułatwić ćwi­
czenia w dyrygowaniu orkiestr, 
Państwowa Filharmonia co po­
niedziałek goścf w ich auli, od­
dając się młodej batucie. Jest 
to dużo, bo studenci-dyrygenci 
uczą 6ię panować nad kilku­
dziesięcioosobowym zespołem 
instrumentalnym, nabiera;ą co­
raz większej śmiałości i pewno­
ści. Również wielkie znaczen-e 
dla nich mają popisy urządzane 
od czasu do czasu w auli. Mło­
dy wykonawca oswaja się z pu­
blicznością, pozbywa się tremv 
by jak najlepiej odtworzyć da­
ne dzieło muzyczne. Nie tylko 
te popisy mają na celu podnie­
sienie poziomu szkoły. Słucha­
cze także powinni zapoznać się 
Z techniką i interpretacją mu-

Wyższa Szkoła 
żyje w swoich

Rzym, w lutym
Wobec obfitości frazesów 1 

bardzo niewielu czynów rządu 
włoskiego w sprawie odbudo­
wy terenów zniszczonych powo­
dzią Padu, inicjatywę wziął .az 
jeszcze w swe ręce lud włoski. 
Od 10 stycznia bezrobotni z do­
liny Padu, przede wszystkim — 
z prowincji Rovigo, rozpoczęli 
walkę o rozwiązanie ważnego i 
palącego problemu umocnienia 
brzegów Padu zagrożonych co­
rocznym wylewem wiosennym.

Rankiem 10 stycznia w Luzza- 
ra, w prowincji Rovigo, kilku­
set bezrobotnych* robotników 
rolnych z własnej i® c jaty wy 
rozpoczęło prace związane z 
naprawą i umocnieniem pozry­
wanych wałów i tam. Pracowa­
li również dn;a następnego i 
będą pracowali, dopóki rząd 
sam nie zorganizuje obiecanych 
robót.

Mamy tu do czynienia z kla­
sycznym przykładem „strajku 
na opak". Aby zrozumieć jasno 
o co chodzi, trzeba wziąć pod 
uwagę ogólną sytuację włoskie­
go rolnictwa, i w szczególności 
problem chłopów bezrolnych.

Po zakończeniu wojny po­
wierzchnia terenów uprawy 
zbóż zmniejszyła się o 900 000 
hektarów, a cała ta olbrzymia 
ilość ziemi poszła na ugory. 
Przyczyniło się to do wielkiego 
wzrostu bezrobocia w rolnic­
twie. Bezrobocie wzrosło jesz­
cze na skutek załamania się go­
spodarki wojennej i kryzysu w 
przemyśle, gdyż na wieś zaczę­
ły napływać z miast wielkie 
ilości bezrobotnych pracowni­
ków przemysłowych.

W tej sytuacji odbył się pier­
wszy „strajk na opak ' w pro­
wincji Bolonia, w wielkim go- 4)

zyczną najlepszych muzyków [jechali na zlot młodzieży demo* 
kraju. Toteż raz po raz zapra- kra tycznej z całego świata do 
szaj-ą do siebie takie sławy rak ! Berlina, gdzie mieli powodze* 
Kędra, Wojtowicz. Gallnn I ' ” - - -
przysłuchuj ą 
wiele przejąć.

Państwowa 
Muzyczna nie 
ściśle zamkniętych murach. Do­
wodem wyrobienia społecznego 
jej uczniów są występy urzą­
dzane w Domu Kultury przy ul. 
Grunwaldzkiej. W okresie sa­
mego miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej u* 
rządzili 18 koncertów. Nie zaw­
sze koncert publiczny daje im 
zadowolenie. Społeczeństwo po­
znańskie ma jeszcze nieuzasad­
nione uprzedzenie do... muzy­
ków ze szkoły. Nieraz najlep­
sze utwory są wykonywane 
znakomicie — niestety... w o- 
becności kilkudziesięciu osób. 
Nie zrażają się jednr.k. Publicz­
ność trzeba zdobywać. Przecież 
za parę lat niejeden ze studen­
tów znajdzie sę przy pulpicie 
k ape Jmist rzówskim, pop rowadz i 
orkiestrę lub — przedstawieni 
operowe.

Przeszło 30 absolwentów 
PWSzM dziś już czynnie pracu­
je w dziedzinie upowszechnie­
nia kultury. Ich wyniki, poziom 
artystyczny i społeczny jest 
najlepszą pochwałą dla szkoły 
Nowi — którzy niedługo opusz­
czą tę uczelnię — także zdoby­
wają uznanie. W ub. roku po-

szają do siebie takie sławy jak ,Berlina, gdzie mieli powodze* 
, Wojytowicz, Galion Nie. Kandydatkami do V kon- 

się ich grze, by kursu chopinowskiego są L.kursu chopinowskiego 6ą L. 
Rutkowska i Musiałówna (kla­
sa prof. Lewandowskiego. Do­
brze również zapowiada się Jó­
zef Kanią. Uczeń prof. prof. Sze- 
ligowskiego i Bierdiajewa, Hen­
ryk Czyż, otrzymał nagrodę na 
ostatnim Festiwalu Muzyki Pol­
skiej za przepiękne „Polskie 
wariacje".

Piszemy o Państw. Wyższej 
Szkole Muzycznej nie w celu 
pochwały jej kierownictwa w 
osobie rektora Wacława Le­
wandowskiego, pracy któiego 
szkoła dużo zawdzięcza, ale w 
celu przypomnienia o jej istnie 
niu zwykłym miłośnikom muzy­
ki, tak chętnie korzystającym z 
koncertów symfonicznych Fil­
harmonii, aby nie omijali wy­
stępów uczniowskich, będących 
najczęściej na bardzo wysokim 
poziomie. Dla zachęty i dla po­
chwały młodych wykonawców, 
dla samej muzyki. Pamiętajmy 
że wielcy mistrzowie: M. Kar­
łowicz, Ig. Paderewski i wielu 
innych — zanim zdobywali lub 
nawet gdy zdobywali Iaury, 
także chodzili do szkół muzycz­
nych lub na wydziały muzyk; 
przy uniwersytetach. Nie zra­
żajmy się... bezpłatnymi bileta­
mi na koncerty szkoły.

J. PIEPRZYK

CAF 
W Japonii Mac Arthur w porozumieniu z Imper.olistarni 
japońskimi tworzą pod szyldem „policji" potężne kadr} 

wojskowe.
Na rdjęclp: japońska policja wyekwipowana całkowicie 
przez Amerykanów na ćwiczeniach w pobliżu pałacu ce- 

9GTM Hiro-Hito w Tokio.

spodarstwie rolnym — którego 
właściciel postanowił' zostawić 
nieobsiany teren, o 'bawiaąc 
w ten sposób pracy najemnych 
pracowników. Ludzi 7 ci na;- 
pierw żądali pracy, potem urzą­
dzili demonstrację protestacyj­
ną. Wszystko bez skutku. Cóż' 
mogli jeszcze zrobić? Stra k 
bezrobotnych był oczywistym 
nonsensem. Wykorzystując po­
przednie doświadczenia w po­
dobnych wypadkach zabrali się 
oni do pracy, nie czekając na 
zgodę obszarnika. Zorganizo­
wali pracę, opracowali plan, 
dokonali zasiewów i zmusili w 
ten sposób pracodawcę do u 
stępstiw.

Za ich przykładem poszły ca­
łe rolnicze Włochy. 20 000 pra­
cowników rolnych w prowincji 
Modera, w porozumieniu z 
dzierżawcami, wykonało na te 
renach zniszczonych wojną pra­
ce melioracyjne i inne. Wła­
ściciele musieli płacić. Ta me­
toda stała się tak popularna, że 
rząd został zmuszony do wy da­
nia dekretu „o pełnym zadud­
nieniu pracowników najemnych 
na roli", który stał się pewną 
podstawa prawną dla walczą­
cych o pracę bezrolnych chło­
pów.

Jasne, że „strajk na opak" 
jest nową formą walki, która 
podnosi świadomość polityczną 
i klasową mas.

Jednym z najklasyczniejszych 
przykładów takiego strajku jest 
rozpoczęty w ubiegłym roku i 
trwający dotychczas strajk w 
Fucino, w prowincji Abruzz’.. 
Fucino jest własnością księcia 
Torlonia. Jest to olbrzymia po­
siadłość o powierzchni 16 000 
hektarów, uzyskanych na sku­
tek osuszenia jeziora. Z tego 
12 000 hektarów zostało oddane 
w dzierżawę 14 tysiącom dzier­
żawców, 1200 hektarów upra­
wia sam właściciel, a 2000 hek­
tarów wykorzystano na drogi, 
kanały etc. Ogółem książę Tor­
lonia otrzymuje corocznie oko­
ło miliarda lirów z czynszów, ale 
z tego ani jeden sold nie idzie

tt
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pisze:
Ą merykańskie czasopismo po- 

święcone wiedzy o chrześci­
jaństwie, „Christian Science Mo­
nitor’' przytacza opis działalności 
pewnego patrolu wojsk USA w 
mroźny dzień styczniowy roku 
1952.

„Patrol zatrzymuje się przed 
nędzną chatką. W lepiance mie­
szka rodzina koreańska: kobieta, 
starzec w agonii j chora dziew­
czynka.

Zawiadomiono kobietę, iż po­
zostawia się jej 10 minut czasu 
na zebranie swych rzeczy i opu­
szczenie chaty. Rozpoczyna się 
gorączkowa krzątanina. Starzec 
straszliwie jęczy w chwili, gdy 
kładą go na nosze. Chora dziew­
czynka wybucha płaczem.

Kobieta przywiązuje sobie 
dziecko do pleców, a pościel 
kładzie na głowie. W kwadrans 
później wszyscy znajdują się już 
na drodze. Dowódca plutonu 
spokojnym ruchem podkłada pod 
chatę zapalającą bombę. Patrol 
rusza w drogę.

Są w połowie drogi, gdy roz­
brzmiewa rozkaz „Spocznij". 
Umarła mała dziewczynka. Wy­
kopują płytki grób i chowają 
ciało zmarłej. Stary jeszcze żyje, 
lecz ledwie oddycha.

Bomby zapalające rzucone na 
inne zgrupowanie chat dokonulą 
swego dzieła. W oddali wybu 
chają słupy dymu. To jest jesz­
cze dość ludzki sposób. 
Są inne, w czasie których ludzie 
giną, czołgafąc się po ziemi." 
Czasopismo zamieszcza też opis 

pewnego obozu, nadmieniając że 
należy on do „lepszych". W bu­
dynku, w którym umieszczono 
więźniów, nie ma okien mi drzwi. 
Gdzieniegdzie otwory zatkano 
słomą. Większość więźniów leży 
pokotem na korytarzach. Wielką 
zaletą budynki: jest to. iż posiada 
dach Jest natomiast straszliwie 
przepełniony. W izbie o 33 
przebywa 27 więźniów. Wszędzie 
widać bose dzieci w lekkich su­
kienkach lub bieliźnie. W całym 
obozie jest tylko jedna studnia 
i odczuwa się wielki brak wody.

Chrześcijańskie czasopismo, aby 
nie drażnić uczuć swych czytel­
ników, wybrało oczywiście tyiko 
bardziej „ludzkie" opisy niszc~e- 
nia wsi koreańskich czy też obrazy 
obozów śmierci: Cynizm pewnych 
sfer mieniących się „chrześcijań­
skimi" ’ iz.i odrazę milionowych 
mas katolików w całym świecie, 
którzy inaczej pojmują „wiedzę 
chrześcijańską", niż amerykańskie 
pismo „Christian Science Moni­
tor". 

na meliorację i na zwiększenie 
wydajności tego olbrzymiego 
latyfundium. 3000 chłopów bez­
rolnych z te: okolicy stale nie 
ma pracy.

Torlonia odmawiał wszelkich 
pertraktacji. Wówczas Związek 
Chłopów Bezrolnych i Stowa­
rzyszenie Dzierżawców przystą­
piły do akcji i rozpoczęły robo­
ty na własną rękę z popaiciem 
całe i ludności, nie wyłącza ąc 
kupców, którzy w czasie trwa­
nia robót udzielali chłopom 
kredytu. Studenci z miejscowe­
go Instytutu Prawniczego ogło­
sili również strajk na znak so­
lidarności, Nawet kler, ulega­
jąc naciskowi całej ludności 
zmuszony był poprzeć stanowi­
sko chłopów. Walka była zacię­
ta. Policja biła pałkami, doko' 
nywała aresztowań, niszczyła 
roboty, ale w końcu rząd zmu­
szony był nakazać księciu Tor­
lonia opłacenie 350 000 godzin 
pracy bezrolnych chłopów.

To samo działo się ostatnio w 
okolicy7 delty Padu, przed sa­
mą powodzią. Tutaj walka była 
skierowana nie tylko przeciw 
właścicielom, ale także prze­
ciwko rządowi, który nie chce 
wydać ani solda na polepszenie 
w tej strefie warunków, stano­
wiących nieopisaną hańbę dla 
cywilizowanego kraju. Ale i 
tutaj na nic nie zdał się opór 
właścicieli, ani najdziksze re­
presje policyjne. Rząd musiał 
przeznaczyć 600 milionów lirów 
na najpilniejsze roboty, które, 
gdyby wykonano je w porę, 
mogłyby w znacznym stopniu 
złagodzić straszliwą katastrofę.

Dzisiaj, po tylu wzniosłych 
przemówieniach i obietnicach 
robotnicy rolni z delty Padu i 
Polesine muszą na nowo 
wszcząć walkę. Szeroka akcja, 
która się już rozpoczęła, obej­
mie dziesiątki tysięcy bezrobot­
nych i zapoczątkuje najważ­
niejsze roboty związane z odbu­
dową, a rząd włoski będzie mu­
siał ustąpić i dotrzymać obiet­
nic.

Z obietnic tych rząd chrześci­
jańsko - demokratyczny chętnie 
by się wykręcił, aby nie zmniej­
szyć ani o jednego lira olbrzy­
mich sum przeznaczonych na 
zbrojenia. Tak więc akcja od­
budowy ziem zniszczonych po­
wodzią łączy się bezpośrednio 
z wielką akcją w obronie po­
koju. Dlatego właśnie cieszy 
się ona poparciem wszystkich 
świadomych i patriotycznych 
obywateli włoskich.

A. Barsilio

i

Rozmawiamy o Konstytucji

Spełnianie obowiązków 
źródłem praw obywatela

Z zainteresowaniem czytam 
zamieszczane na łamach ..Gło­
su Wielkopolskiego" wypowie­
dzi ludzi pracy na temat pro­
jektu Konstytucji. Wypowiada­
ją się mężczyźni i kobiety, mło­
dzież i dorośli. Zabierają głos 
robotnicy, pracownicy umysło­
wi i żołnierze. Wszyscy oni 
zgodnie podkreślają szeroką 
gwarancję praw obywatelskich 
zawartych w projekcie Konsty­
tucji j wskazują na sprzeczność 
między postanowieniami kon­
stytucyjnymi a rzeczywistością 
w państwach 
więc również 
wrześniowej.

Rozdział 7
Konstytucji zatytułowany jest 
jednak: Podstawowe prawa i
obowiązki obywateli. Zna­
czy to, że między prawami 
a obowiązkami istnieje niero­
zerwalna łączność lub inaczej 
— źródłem praw obywateli jest 
sumienne spełnianie przez nich 
obowiązków wobec państwa. 
Nie może bowiem korzystać z 
praw obywatelskich ten, kto 
tych obowiązków nie przestrze­
ga lub co gorsza — działa na 
szkodę państwa.

Dla przykładu weźmy niektó­
re z postanowień Konstytucji o 
obowiązkach obywateli. W ar­
tykule 77 czytamy: .

1. „Każdy obywatel Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej obo­
wiązany jest strzec własności 
społecznej i umacniać ją jako 
niewzruszoną podstaw^ rozwoju 
państwa, źródło bogactwa i si­
ły Ojczyzny.

2. Osoby, które dokonują 
sabotażu lub dywersji gospo­
darczej albo w inny sposób do­
puszczają się zamachów na wła-

burżuazyjnych. a 
w Polsce przed-

projektu naszej

LOTNA BRYGADA WZORO­
WYCH REMONTÓW

Z inicjatywy grup związko­
wych w Zakładach Kwasu Siar­
kowego w Wizo wie na Dol­
nym Śląsku powstała pierwsza 
w przemyśle chemicznym lot­
na brygada wzorowych remon­
tów i montażu. W skład bry­
gady weszło 12 wysokowykwa­
lił "Kowanych robotników o róż­
nych specjalnościach. Do zadań 
brygady należy przeprowadza­
nie szybkościowych remontów, 
zapobiegania awariom, apara­
tury i urządzeń chemicznych 
oraz natychmiastowa pomoc w 
wypadkach uszkodzeń.

CPLiA WYRABIA STROJE 
REGIONALNE

Centrala Przemysłu Ludowe­
go i Artystycznego we Wroc­
ławiu, pierwsza w-Polsce na­
stawiła się na masową produk­
cję strojów regionalnych. Pro­
dukowane przez Centralę pięk­
ne stroje śląskie, krakowskie, 
góralskie, łowickie i inne cie­
szą się dużym powodzeniem na 
terenie całego kraju.

ZASPY ŚNIEŻNE POD WAR­
SZAWĄ

śniegi, jakie spadły 
w okolicach Warsza-

Duże 
ostatnio 
wy, przyczyniły się do poważ­
nych zakłóceń w komunikacji 
samochodowej. Na szosach, 
zwłaszcza na wschód od sto­
licy, utworzyły się zaspy, któ­
re w pewnych miejscach się­
gają do 1,5 m wysokości.

KLEJ Z RYBICH ŁUSEK
Racjonalizator Wincenty Dy- 

trych ze Spółdzielni ,,Certa" 
w Szczecinie opracował meto­
dę wytwarzania kleju z łuski 
rybiej. Jak wykazało doświad­
czenie, klei spaja mocno drze­
wo ze szkłem i wszelkimi me­
talami, a ze względu na bez­
barwność może być używany 
jako domieszka do farb malar­
skich.

Ludo-

szpie-

sność społeczną, karane są t 
całą surowością prawa".

Albo artykuł 79:
1. „Czujność wobec wrogów 

narodu oraz pilne strzeżenie ta­
jemnicy państwowej jest obo­
wiązkiem każdego obywatela 
Polskiej Rzeczypospolitej 
wej",

2. Zdrada Ojczyzny: 
gostwo, osłabianie sił zbroj­
nych, przejście na stronę wro­
ga — karane jest z całą surowo­
ścią prawa jako najcięższa 
zbrodnia.1'

Z treści przytoczonych arty­
kułów przebija stanowcza po­
stawa w stosunku do tych 
wszystkich, którzy zajmują 
wrogą pozycję — zdradzają Oj­
czyznę. Wykluczają oni siebie 
ze społeczności narodowej, sta­
ją się jej wrogami. Dlatego nie 
może być dla nich pobłażania, 
dlatego też karani będą z całą 
surowością. Państwo nasze wy­
rozumiałe jest bowiem w sto­
sunku do tych którzy błądzą, 
bezlitosne natomiast dla tych, 
którzy z całą świadomością dzia­
łają na szkodę narodu polskie­
go.

Jeżeli więc dyskutujemy nad 
projektem naszej Konstytucji 1 
omawiamy prawa obywateli 
powinniśmy pamiętać, że źród­
łem ich jest przestrzeganie 
przepisów Konstytucji i ustaw ' 
oraz socjalistycznej dyscypliny 
pracy, umacnianie własności 
socjalistycznej, szanowanie za­
sady współżycia społecznego, 
a więc sumienne wypełniania 
obowiązków wobec państwa.

Dr W. WRÓBLEWSKI
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19 artykułów proriektu Kon 
etytucji dotyczy zagadnienia 
kultury. Na ogólną liczbę 91 ar­
tykułów (j.est to bardzo dużo. 
Są one dowodem olbrzymie) 
troski władz ludowych o nale­
żyty rozwój tej dziedziny życia. 
Każdy z tych 19 artykułów 
tworzy nie tylko ramy dla dal­
szej działalności, ale jest pod­
sumowaniem doły chcz asów ych 
osiągnięć. Za każdym bowiem 
artykułem stoi długi szereg fak­
tów, faktów radosnych doko­
nanych w niezwykle trudnych 
warunkach, bo w powojennych, 
kiedy wszystko trzeba było 
dźwigać z gruzów.

„Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa (art. 3) ... zapewnie 
rozwój i nieustanny wzrost 
sił wytwórczych kraju przez 
jego uprzemysłowienie, prze> 
likwidację zacofania gospo­
darczego, technicznego i kul­
turalnego, (pkt. 2) zabezpie­
cza stały wzrost dobrobytu, 
zdrowotności i poziomu kultu­
ralnego mas ludowych, (pkt. 5: 
... zapewnia wszechstronny 
rozwój kultury narodowej... 
(pkt 6).
Nie szukajmy dowodów na to 

daleko, ale u siebie. Jeszcze 
przecież niedawno nasze woje­
wództwo pokryte było siecią 
kursów dla analfabetów, któ­
rych już nie ma. Gazeta stała 
się tanim i codziennym gościem 
w każdym mieszkaniu. Radio­
węzeł przyciągnął na swoich 
drutach do izb chłopskich i ro­
botniczych nie tylko muzykę, 
nie tylko informacje, ale wie­
dzę o życiu, prawdę — która 
zaczęła usuwać z niejednego 
zakątka ciemnotę i zacofanie.

„Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa (art. 7) opierając się 
na uspołecznionych środkach

produkcji, wymiany, komuni­
kacji i kredytu, rozwija życie 
gospodarcze i kulturalne kra­
ju na podstawie narodowego 
planu gospodarczego...
I właśnie dzięki temu piawie 

w każdym powiecie pieśnią, 
muzyką i tańcem ora?, gwa­
rem dyskutujących rozbrzmie­
wa już dom kultury. W świetl - 
cach coraz piękniejsze urządze­
nia j wyposażenia, coraz to 
bu:,.ni e ja? e w nich życie mło­
dzieżowe. Liczba ogólna świet­
lic samego naszego wojewódz­
twa dochodzi już do 2000.

Wieś została otoczona szcze­
gólną opieką. Wieś dawniej za­
cofana, wieś, na którą dawniej 
mieszczaństwo patrzało z pew­
ną pobłażliwością, jak na coś 
„gorszego", wieś, ci&np-ąca na 
„kompleks niższości" wobec 
kultury mieszczańskiej, zaczęła 
odżywać i prostować swój spra­
cowany grzbiet. Równocześ­
nie do podniesienia kultury 
przyczyniła się coraz szersza 
sieć elektryczności oraz nowe 
narzędzia pracy: traktory, młoc­
karnie, kopaczki, żniwiarki.

„Dzięki zastosowaniu me­
tod najbardziej wydajnej 
wspólnej uprawy i mechani­
zacji pracy gospodarka zespo­
łowa umożliwia pracującym 
chłopom osiągnięcie przełomu 
w produkcji i jest środkiem 
do całkowitego usunięcia wy­
zysku na wsi oraz do szyb­
kiego 1 znacznego podniesie­
nia jej dobrobytu i kultury" 
— mówi art. 10, pkt. 2.
O rozwój kultury, jak wiemy 
■dotychczasowych obserwacji,

Otktsstra mandolmistów
w Zfelonej Górze

Związek Zawodowy Pracow­
ników Poligraficznych w Zielo­
nej Górze zorganizował pier­
wszą na Ziemi Lubuskiej 25- 
osobową orkiestrę mandollni- 
stów. Początkowe trudności zo­
stały pokonane dzięki subwen­
cji 25 tys. zł, która pozwoliła 
na zakup Instrumentów. Nuty 
nówej orkiestrze przesłała or­
kiestra mandolinistów przy Cu­
krowni w Kościanie. Obecnie 
ćwiczenia orkiestry odbywają 
się pod dyr. Wybranowskiego. 
Pragnie bowiem jak najszyb­
ciej i z jak najlepszym progra­
mem wystąpić tak w mieście 
jak i na wsiach.

Musielak Feliks

PoCzwartek 
literacki"
- Jerzego Korczaka

Publiczność czwartkowa, szkoda, 
że tak nieliczna, miała sposobność 
na ostatnim „Czwartku literac­
kim'' poznać młodego prozaika, 
Jerzego Korczaka, który osiedlił 
się w Poznaniu.

Jerzy Korczak, jeden ze zdol­
niejszych literatów młodego poko­
lenia, ma już za sobą książkę pt. 
„Trzy spotkania". Na swoim wie­
czorze autorskim odczytał kilka 
fragmentów swej nowej powieści, 
która ukaże się za kilka miesięcy 
nakładem Ministerstwa Obrony 
Narodowej.■-

Jest to utwór batalistyczny o 
dziejach II Armii. Armia ta po­
wstała Chełmie i Lublinie z od­
działów partyzanckich i ma swą 
piękną kartę w walkach z hitle­
rowskim najeźdźcą. Bohaterem no­
wej powieści Jerzego Korczaka jest 
młody AK-owiec, siedemnastoletni 
chłopak, który po powstaniu war­
szawskim znalazł się w szeregach 
II Armii i tam dopiero zdobywa 
swą dojrzałość polityczną, stając 
się człowiekiem wartościowym. 
Dowódcą tej armii był gen. Karol 
Świerczewski, którego kilkakrob 
nie pokazuje nam autor w żołnier­
skiej służbie.

Warto przy tym zaznaczyć, że 
w „Nowej Kulturze'1 ukazał się 
fragment tej powieści.

Mimo że-autor czytał dobrze, 
podkreślając umiejętnie ważniejsze 
sceny, w czytaniu osobistym lite­
racka forma utworu nabrała cech 
wyraźnie jszych. Proza Jerzego 
Korczaka, prosta i swobodna, po­
siada cechy indywidualne. Autor 
potrafi — jak wykazały fragmenty
— operować słowem, stopniować 
nastroje, pisać sugestywnie. SK.

Pracując a wieśa

Dlaczego tak się dzieje?
Bo —
„Obywatele Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej mają pra 
» wo do korzystania ze zdoby­

czy kultury i do twórczego 
udziału w rozwoju kultury 
narodowej.

Prawo to zapewniają coraz 
szerzej: rozwój i udostępnie­
nie ludowi pracującemu miast 
i wsi wydawnictw książko 
wych, prasy, radia, kin, tea­
trów, muzeów i wystaw, do­
mów kultury, klubów, świet­
lic wszechstronne popieranie 
i pobudzanie twórczości kul­
turalnej mas ludowych i roz­
woju talentów twórczych." 
(art. 62 pkt. 1 i 2).
Dużo można by tu napisać o 

tym prawie które wyrosło z 
czynów. Ograniczmy się tylko 
do kilku wycinków: oto w sa- 
rpym ub. roku Operę Poznańską 
odwiedziło przeszło 300 tysięcy 
ludzi, w tym wiele tysięcy chło­
pów 1 robotników z najodleglej­
szych zakątków województwa. 
W styczniu pociągi „Orbisu" 
przywiozły na przedstawienia 
pracowników fizycznych i umy­
słowych z woj. bydgoskiego, a 
ostatnio z woj. szczecińskiego 
Kilkanaście stałych kin w na­
szym województwie otwarto w 
grudniu. Jest ich obecnie 93 w 
samych tylko wioskach. A prze­
cież to tylko cząstka wielkich 
osiągnięć.

Artykuły nowej Konstytucji 
są mocne, bo wyrosłe z wielo­
wiekowych marzeń ludzi krzyw­
dzonych. Są wielkie, bo ogar­
niają olbrzymią większość na­
rodu. Są piękne — bo prowadzą 
w lepszą przyszłość,Łku jasnym 
dniom.

włącza się coraz bardziej 
do pracy 

nad utrwaleniem przemian społecznych
kulanta, płacąc paskarskie ce­
ny. Zarządy PZGS w swoich 
planach pracy na rok bieżący, 
oraz dyskutanci zwracali uwa­
gę na konieczność rozbudowy 
sieci placówek handlu detalicz­
nego na wsi 1 dalszy rozwój 
handlu obwoźnego, aby dotrzeć 
z towarem jak. najbliżej do 
chłopa.

Skup produktów rolnych, to 
druga ważna dziedzina działal­
ności handlowej placówek spół­
dzielczych. Stwierdzono na wal­
nych zjazdach z uznaniem, że 
w tej dziedzinie zastosowano 
współzawodnictwo, dzięki cze­
mu wiele gminnych spółdzielni 
wykonało, a nawet przekroczy­
ło plany skupu.

Zakończyły się walne zjazdy 
delegatów powiatowych związ­
ków gminnych spółdzielni .Sa­
mopomoc Chłopska", na któ­
rych podsumowano działalność 
spółdzielczości wiejskiej w wo­
jewództwie poznańskim. Ana­
lizując przebieg dyskusji i treść 
wysuwanych postulatów, stwier­
dzić można, że spółdzielczość 
wiejska w Wielkopolsce, mimo 
istnienia w tej czy innej dzie­
dzinie niedociągnięć, osiąga 
coraz lepsze wyniki pracy. Rze­
telny wysiłek zarządów 1 per­
sonelu poszczególnych placó­
wek celem podniesienia pozio­
mu pracy przyniósł na ogół po­
zytywne rezultaty.

Zarządy PZGS-ów opierając 
się na Instrukcjach swoich 
władz nadrzędnych, jak i na 
doświadczeniach zebrań gro­
madzkich i gminnych, doceniły 
znaczenie wyczerpujących, kry­
tycznie 1 samokrytycznie opra­
cowanych sprawozdań, które 
ułatwiły dyskusję nad metoda­
mi pracy, osiągnięciami 1 nie­
dociągnięciami. Toteż w dy­
skusji, tej najważniejszej bodaj 
części zebrań, widać było oży­
wienie. Poruszano zagadnienia 
związane z właściwym wykona­
niem poważnych zadań, jakie 
stoją przed spółdzielczością 
wiejską.

Wzmóc czujność klasową
Poruszając sprawę zaopatrze­

nia- wsi w towary przemysłowe, 
uczestnicy walnych zebrań du-. 
żo uwagi poświęcili uaktywnie­
niu komitetów członkowskich 
oraz przeszkoleniu ich członków, 
by mogli właściwie wypełniać 
swe obowiązki. Dotychczas bo­
wiem przejawiają oni niedosta­
teczną czujność przy rozdziale, 
dopuszczając do przechwytywa­
nia towarów deficytowych 1 ar­
tykułów pierwszej potrzeby 
przez spekulantów 1 kułaków.

Mówiąc o zaopatrzeniu, 
wskazano również na sprawę 
walki z mankami, zwiększenie 
troski o wygląd sklepów gro­
madzkich, szkolenie personelu, 
właściwy rozdział towarów na 
sklepy. Poruszono ważne za­
gadnienie zacieśnienia współ­
pracy PZGS z wydziałami han­
dlu przy prezydiach rad naro­
dowych wszystkich szczebli, ce­
lem spowodowania właściwego 
rozdziału towarów. Są bowiem 
jeszcze wypadki, że artykuły 
potrzebne przede wszystkim 
ludności wiejskiej znajdują się 
w sklepach miejskich 1 chłop 
kupuje je osobiście w mieście, 
tracąc na to dużo ,czasu, albo 
kupuje za pośrednictwem 6pe-

Kombinatorzy - paskarze
Brygada młodzieżowa GS Śro­

da, melduje na walnym zebra­
niu delegatów PZGS o swoich 
wynikach pracy za styczeń br. 
wezwała wszystkie GS-y do 
współzawodnictwa w skupie. 
Wyniki tej brygady są napraw­
dę dobre, gdyż mimo że działa 
w pobliżu Poznania, plany sku­
pu za styczeń 
jaj w 114 proc., 
proc., wełny 1 
proc. Uczestnicy 
tów we Wrześni 
koncesjonowani kupcy jaj i dro­
biu w powiecie, skupują rów­
nocześnie od chłopów mleko, 
płacąc wyższe ceny niż w mle­
czarniach. Następnie produkują 
masło, sprzedając je po paskar­
skich cenach na targu. Ci kom­
binatorzy uniemożliwiają tym 
samygj GS-om wykonanie pla- 
nów skupu mleka i działają na 
szkodę robotników w miastach.

Szeroko dyskutowano wszę­
dzie o konieczności lepszej niż 
dotychczas opieki nad młodymi 
kadrami i umożliwienie lm pod­
noszenia kwalifikacji. Stałe 
szkolenie ideologiczne persone­
lu, rozwój życia społecznego 1 
kulturalnego pracowników przez 
rozbudowę sieci świetlic, nasi­
lenie walki z alkoholizmem 1 
istniejącym tu i ówdzie biuro­
kratyzmem — oto dalsze wy­
tyczne dla kierowników spół­
dzielczości wiejskiej.

W czasie zjazdów podjęto 
szereg zobowiązań z okazji Kra­
jowego Kongresu Spółdzielczo­
ści Wiejskiej. Zobowiązania 
idą w kierunku podniesienia 
ilości członków gminnych spół­
dzielni, szkolenia personelu, u- 
masowienia współzawodnictwa 
indywidualnego pracowników, 
przeprowadzenia wśród rolni" 
ków akcji uświadamiającej ce­
lem podniesienia kontraktacji 
żywca oraz odstaw mleka, jaj 
1 drobiu. Zobowiązania dotyczą 
dalej obniżki kosztów własnych 
w poszczególnych placówkach, 
przeprowadzenia sposobem go­
spodarczym remontów budyn­
ków 1 ulepszeń technicznych.

Zjazdy cieszyły się we wszy­
stkich powiatach dużą frek­
wencją delegatów, co świadczy 
o wzrastającym zainteresowa­
niu spółdzielczością samopomo­
cową. Stwierdzić należy rów­
nież, że poziom zebrań był wy­
soki a ich przygotowanie pod 
względem organizacyjnym bar­
dzo dobre. Fakt, że wśród wy­
branych na Kongres Krajowy 
delegatów znajduje się 53 proc, 
kobiet świadczy , . ‘
biety wiejskie interesują się 
coraz bardziej zagadnieniami 
spółdzielczymi.

br. wykonała: 
drobiu w 100 
włosia w 180 
zjazdu delega- 
stwierdzili. że

z
nie tylko dbają najwyższe wła­
dze państwowe i administra­
cyjne. Dbają i dbać mają zaw­
sze terenowe rady narodowe.

„Rady narodowe wyrażają 
wolę ludu pracującego oraz 
rozwijają jego Inicjatywę 
twórczą 1 aktywność w celu 
pomnażania sił, dobrobytu 1 
kultury narodu" (art. 35).

„Rady narodowe kierują w 
swoim zakresie działalnością 
gospodarczą, społeczną i kul­
turalną, wiążąc potrzeby te­
renu z zadaniami ogólnopań- 
stwowymi" (art. 37).

„Rady narodowe wykorzy­
stują wszelkie zasoby ] moż­
liwości terenu dla jego 
wszechstronnego rozwoju go­
spodarczego 1 kulturalnego 
dla coraz lepszego zaspokaja­

nia potrzeb ludności w zakre­
sie zaopatrzenia i usług oraz 
dla rozbudowy instytucji i u- 
rzędów komunalnych, oświa­
towych, kulturalnych, sanitar­
nych i sportowych" (art. 40)v 
Za tiymi artykułami stoją bar­

dzo liczne fakty. Przypatrzmy 
się pracy referatów kultural­
nych przy poszczególnych prezy­
diach. Przed paru dniami w 
średzkim powiecie referat kul­
tury zakończył kurs hafciar- 
6twa. W pow. obornickim dzie­
siątki świetlic otrzvmało od­
świętne szaty. 'Obecnie w ręku 
referatów kulturalnych spoczy­
wa koordynacja życia kultural­
nego. Każde prezydium radv 
narodowej troszczy się także o 
biblioteki, czy to będą powiato­
we, czy gminne, czy nawet 
punkty gromadzkie. Troszczy 
się o dobre kierownictwo bi­
bliotek, o lokal, urządzenia, o- 
pał.

Czy tylko dla swoich obywa­
teli? Nie. Wiele miejscowości 
letniskowych i wypoczynko­
wych zajmuje bardzo ważne po­
zycje w budżetach rad celem 
stworzenie „możliwości zdrowe­
go i kulturalnego wypoczynku 
dla coraz szerszych rzesz ludu 
pracującego miast i wsi" (art. 59 
pkt. 3). Każdy prawie pracow­
nik co roku korzysta z tego do.- 
brodziejstwa. Nawet chłopi, 
którym przed wojną ostatnią 
wolno było zaglądnąć tylko do 
najbliższego miasteczka, zwie­
dzają zabytki miast, podziwiają 
Tatry (np. ostatnia chłopska 
wycieczka z Wielkopolski), no­
we miasta, fabryki.

talon
Jeden z obywateli Jarocina 

oddał krew w Stacji Krwio­
dawców w Poznaniu. Czyn 
piękny i pięknym jest fakt, że 
stacja wydaje dla krwiodaw­
ców specjalne talony żywno­
ściowe na mięso i tłuszcz. O- 
bywatel ten udał się więc w 
Jarocinie (gdyż jest to jego 
stałe miejsce zamieszkania) do 
sklepu spółdzielcdbgo,, celem 
zarejestrowania talonu.

I... tu zaczyna się „tragedia".
Sklep pierwszy (masarnia) — 

sklepowy, sklepowa, kierownik 
oglądają ta'on ze wszystkich 
stron oraz pieczątkę na nim 
(Prezydium WRN — Wydział 
Handlu). Wreszcie talon wró­
cił do rąk obywatela nie zare­
jestrowany, gdyż sprzedawcy 
nie wiedzieli i nie słyszeli nic 
o takiej kartce żywnościowej.

Sklep drugi, trzeci, czwarty 
i piąty — ta sama historia.

Ponieważ obywatelowi znu­
dziły się te wędrówki od skle­
pu do sklepu, udał się do Pre- 

' zydium MRN w Jarocinie, aby 
sprawę wyjaśnić. Lecz i tam 
spoglądano na „nadzwyczajny" 
talon ze zdziwieniem.

Obywatel, bliski rozstroju 
nerwowego, odwiedził szósty z 
z kolei sklep (masarnia w Ryn­
ku) i o dziwo! — sklepowy zare­
jestrował. Mimo że też nic nie 
słyszał o takim talonie, ale 
przekonała go widniejąca na 
nim pieczątka.

Ileż droęwcennego czasu stra­
cił obywatel, a tylko dlatego, 

1 że ktoś z Wydziału Handlu 
| przy Prezydium WRN „zapom- 
I niał" wysłać instrukcje do 

wszystkich prezydiów w woje­
wództwie. (m)
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CAF — fot. Kondracki 
Fabryka Maszyn Lnlarskich 1 Pomocniczych w Kamienne] 
Górze, produkuje maszyny, urządzenia oraz części zamien­

ne dla przemysłu włókienniczego.
Na zdjęciu: przodownik pracy, kontroler techniczny Wier 
dysław Weichsel, wysunięty na to stanowisko z frezera, 
sprawdza obróbkę tulei" brązowe], na tokarce Stefana 

Weronia

(
Interwencje 
skuteczne

Kolejarze ze Zbąszynka
korzystojg z teatru

Na zaproszenie ’ oddziału 
ZZK w Zbąszynku odwiedził 
tę wielką osadę kolejową zie­
lonogórski Teatr Ziemi Lubu­
skiej, wystawiając fredrowską 
„Zemstę". Widzowie przyjęli 
zespół artystyczny wprost en­
tuzjastycznie. W najbTższ.ym 
czasie teatr powyższy ponow­
nie da przedstawienia w Zbą­
szynku, wystawiając doskona­
łą komedię radzieckiego auto­
ra E. Piętrowa pt. „Wyspa Po 
koju". (tur)

Rok wspólnej pracy 
Spółdzielni Produkcyjnej „Równość" 

Droga Redakcjo! Ponieważ 
twoja gazeta jest naszym 
dobrym przyjacielem, który 
udziela nam wielu pożytecz­
nych rad i wskazówek, a 
także dostarcza ciekawej 
rozrywki — chcemy podzie­
lić się z tobą naszą radością 
i dumą. Otóż w dniu 13 bm. 
obchodziliśmy w naszej Spół­
dzielni Produkcyjnej „Rów­
ność" we wsi Wełna w pow. 
oboirnickim, dużą i radosną 
uroczystość. Było to walne 
zebranie a równocześnie za­
kończenie roku obrachunko­
wego. Na zebratóe przybyli 
wszyscy członkowie spół­
dzielni oraz przedstawiciele 
partii, władz powiatowych, 
sąsiedniego POM-u i sąsied*- 
nich PGR-ów. Sprawozdanie 
z całorocznej pracy złożył 

.przewodniczący spółdzielni 
ob. Krzyśka.

Spółdzielnia nasza wywią­
zała się ze wszystkich nbo 
wiązków wobec państwa, 
pomimo że nie liczy zbyt 
wielu członków, a ziemi u- 
prawnej jest za dużo jak na 
skład osobowy. Stwierdza­
my z dumą — powiedział 
przewodniczący, że pomima 
trudności zajmujemy jedno 
z czołowych miejsc w naszej 
gminie, pod względem wy­
konania zobowiązań wobec

państwa. Na zebraniu wy­
brano nowy zarząd spół­
dzielni, której przewodniczą­
cym został nadal ob. Jan. 
Krzyśka.

Wielu z członków spół­
dzielni zabierało głos w dy­
skusji — wyrażali oni swo­
je zadowolenie z pomyślne­
go obrachunku i stwierdzali, 
że przekonali się i zrozumieli 
wartość pracy zespołowej.

W odpowiedzi na naszą 
notatkę pt. „Dziwny sposób 
konserwacji", w której pia­
liśmy o niszczejącej bezuży­
tecznie betoniarce w Gosty­
niu, Prezydium MRN wyjaś­
nia: Betoniarka została prze­
kazana w grudniu 1950 r. Po- ' 
wiatowemu Przedsiębiorstwu 
Budowlanemu w Gostyniu. 
Prz e d sięb iors tiwo od mówił o 
jednak przyjęcia beton.arki 
z uwagi na jej zdekomple­
towanie. W maju ub. roku 
przekazano betoniarkę Spół­
dzielni Budowlanej „Dom i 
Osiedle" w Kościanie, która 
miała wykorzystać maszynę 
w betoniarni w Krzywiniu. 
Spółdzielnia zwlekała z jed 
transportem, dopiero na sku­
tek naszej notatki przyrzekła 
zabrać betoniarkę w najbliż­
szym czasie. (39)

Jak nas informuje Wy­
dział Oświaty WRN szkoła 
we wsi produkcyjne i
Trzcianka została zelektryfi­
kowana w miesiącu paź­
dzierniku ub. roku.

*
Cieszymy się wraz z wa­

mi drodzy członkowie Spół­
dzielni Produkcyjnej „Rów­
ność" z pomyślnego zakoń­
czenia rocznej pracy i ze­
społowego obrachunku.
Przyrmijcie od nas serdeczne 
życzenia dalszych, jeszcze 
lepszych wyników. (115)
i
Ulica Grunwaldzka czeka na sklep

Mieszkańcy ul. Grunwaldz­
kiej zwracają się za naszym 
pośrednictwem do MRN- z 
prośbą o uruchomienie w tej 
dzielnicy sklepu, w którym 
mogliby nabyć papier, galan­
terię, pasmanterią i artykuły 
gospodarstwa domowego. 
Brak takiego sklepu daje się 
dotkliwie odczuć mieszkań­
com tych okolic, zmuszonych

nawet po najmniejsze zaku­
py udawać się do śródmieś­
cia.

Jesteśmy przekonani, że 
Wydział Handlu MRN, ora?, 

kierownictwo MHD j PSS za­
interesują się apelem miesz­
kańców ul. Grunwaldzkiej i 
projekt ten załatwią pozy­
tywnie. (232) I

o tym, że ko-

zagadnienlami

R ośnie aktyw społeczny 
na wsi

Nie tylko w dziedzinie spół­
dzielczości samopomocowej. 
Świadome 6wej roli, pracujące 
chłopstwo rozumie 1 docenia 
zmiany zachodzące w naszym 
kraju i coraz bardziej włącza 
się do pracy nad ich utrwale­
niem. Wielu dyskutantów na 
zjazdach spółdzielczych wska­
zywało wyraźnie na korzyści 
wypływające z tych zmian dla 
ludności wiejskiej, na likwi­
dację przeludnienia 1 bezrobo­
cia, na możliwości kształcenia 
się młodzieży 1 przechodzenia 
jej do przemysłu, na docieranie 
kultury 1 oświaty do najbardziej 
odległych zakątków. Chłopstwo 
wielkopolskie podnosząc swą 
świadomość wie, że zawdzięcza 
to klasie robotniczej i dlatego 
wysoko ceni sojusz robotniczo- 
chłopski i chce brać w tym sO 
juszu iak najbardziej aktywny 
udział, (ipc)



Dwa mecze bokserskie
z Czechosłowacja

LIGA KOSZA
CWKS — Kolejarz P. 52:49 
Kolejarz W. — Sial P. 44:56 
Spójnia Gd.—Kolejarz Ostr. 

23:33
Ogniwo Kr. — Włókniarz Ł. 

47:37

TABELA
Spójnia Ł 15 13 808:634
Gwardia Kr. 14 9 669:566
CWKS 14 8 772:677
Ogniwo Kr. 14 8 615:620
Stal P. 15 7 678:688
AZS W-wa 15 7 633:699
Kol. Ostr. 12 6 506:508
Włókn. Ł. 15 6 696:700
Kolejarz W. 14 5 645:719
Kolejarz P. 14 5 555:636
Spójnia Gd. 13 4 521:639

KOSZYKÓWKA KOBIET
Spójnia W. — Gwardia Kr. 

41:54
AZS W-wa—Kolejarz W-wa

41:54

TABELA
3
3
3
3

Spójnia W. 
Gwardia Kr. 
AZS W-wa 
Kolejarz W.

2
2
1
1

127:120
96:109

126:123
128:125

KLASA WOJEWÓDZKA
Spójnia P. — Kolejarz Lesz.

22:51 (9:35)
Stal P. — Spójnia Gniezno

39:41 (16:23) 

n LIGA BOKSERSKA
St; U — Ogniwo 18:2 
Górnik — Budowlani 13:7 
Kolejarz II — Włókniarz II 

18:2
Spójnia — CWKS III 9:11

TABELA
1. Budowlani 4 6 43:35
2. CWKS III 3 4 29:29
3. Górnik 4 4 39:4!
4. Spójnia 3 2 31:29
5. Unia 4 2 36:44

SZACHOWE 
MISTRZOSTWA

DRUŻYNOWE POLSKI 
Spójnia Gn.—AZS Wr. 2,5:5,5 
Kolejarz Gorz. — Unia Byd­

goszcz 1:7
Budowlani Opole — AZS 

Gliwice 1,5:6,5
Stal Rzesz. — Włókniarz Ł. 

4:4

Zdobywaj
SPO

DOBRE WYNIKI 
na mistrzostwach lekkoatletycznych 

w Poznaniu
Niedzielne zawody lekko­

atletyczne o mistrzostwo wo­
jewódzkie w hali poznańskiego 
WOSS-u należy zaliczyć do u- 
danych tak pod względem spor­
towym, jak i organizacyjnym, 
aczkolwiek...

O tym ,,aczkolwiek" powie­
my później. Mimo nieobecności 
czołowych zawodników naszej 
kadry, uzyskane w niedzielę 
wyniki wystawiają startującym 
dobre świadectwo. W zawo­
dach brali udział seniorzy { ju­
niorki z licznych ośrodków na­
szego województwa, przy czym 
nie zabrakło też trzech LZS-ów.

Z całego plonu wyników, 
wymienimy: sztafeta Stall w 
biegu 4X100 m wyrównała re­
kord Polski (51 6ek.). Orywał 
(Stal) w biegu 800 rn uzyskał 
bardzo dobry czas 2:09,6. Gier- 
wazik „zrobił’’ 3 tysiące metrów 
w czasie 9:51, dublu jąc swoich 
konkurentów. Trójskoczkowie 
w liczbie pięciu przekroczyli 
13 m.

W zawodach dziewcząt Zem- 
ska (Stal) przekroczyła w sko 
ku w dal 4.96 m, bljąc tym sa­
mym rekord okręgu juniorek. 
Bardzo dobry czas uzyskała 
Hajdrowska (AZS) w biegu na 
500 m — 1:34,2.

Teraz właśnie wracamy do 
tego ,,aczkolwiek". Wydaje 
nam się rzeczą słuszną zganić 
kierownictwo AZS-u, które 
wspomnianą juniorkę, Hajdrow- 
ską wystawiło aż w czterech 
konkurencjach. Młoda ta sprln- 
terka w ciągu jednego przed­
południa przebiegła sprintem 
780 metrów, co jest zbyt wiel­
kim wysiłkiem dla juniorki i 
sprzeciwia się zarządzeniom.

Niezrozumiałe jest również 
stanowisko tegoż kierownictwa

Puchar Budowlanych zdobyła Stal
ZS Budowlani urządzili po 

raz trzeci czwórmecz pływacki 
z udziałem Stali, Budowlanych, 
Ogniwa I Kolejarza. Zespół 
Stal, mimo braku czołowych za­
wodników Goetza I Ruchaja, i 
tym razem zdobyła największą 
ilość punktów oraz trzeci raz 
puchar przechodni ZS Budowla­
ni, zabierając go na własność.

W konkurencjach męskich 
zwyciężyli: 100 m st. dow. — 
Kozłowski (Stal) 1.11,5 min., 
100 m. st. klas. — Lutomski 
(Budowlani) 1.24,6, 100 m st. 
grzbiet. — Janicki (Ogniwo) 
1.20,7. Sztafety.* 5X50 m st. 
dow. (Stal) 2.36,0, 4X100 m st. 

z Innego powodu. Otóż AZS 
zgłosił do zawodów 30 uczest­
ników. Tymczasem w hali star- 
toyzało zaledwie 8 zawodniczek 
i 1 zawodnik (Adamski) z wy­
jątkiem sztafet. I ten fakt trze­
ba zganić, gdyż takie postępo­
wanie nie przyczynia się do 
rozwoju sportu, a organizato­
rom przysparza dużo niepo­
trzebnej pracy.

Ostateczna punktacja senio- 
iów według zrzeszeń sporto* 
wych, wygląda tak: Kolejarz 
95 pkt., Stal 90, Unia 23, AZS 
1 LZS-y po 10, Budowlani 9, 
Ogniwo 5 i Włókniarz 4 punk­
ty.

U juniorek: AZS 81,5 pkt., 
Kolejarz 24, Stal 23, Gwardia 
14, Włókniarz 5,5 Budowlani 5 
1 LZS-y 4 punkty.

Igrzyska 
wiślańskie

Piękna 1 urocza Wisła gości­
ła prawie 400 harcerzy i harce­
rek na III harcerskich ogólno­
polskich igrzyskach zimowych. 
Była to znowu impreza, świad­
cząca o ogromnym rozwoju i 
masowości sportu w Polsce Lu­
dowej, Impreza dowodząca o 
właściwej opiece, jaką władze 
ludowe roztaczają nad młodzie­
żą. ’

Nie jest tym władzom dłużna 
nasza młodzież. W Wiśle wy­
kazała ona niezwykły zapał 1 
ambicję w konkurencjach nar­
ciarskich. Zawieje śnieżne 1 
trudny teren, czy to w biegu 
patrolowym, czy w 61alomie"gi- 
gancle, pokonywała młodzież 
męska 1 żeńska z podziwu god­
nym uporem.

zmień. Stal 5.29,0; 4X100 m st. 
klas. Stal II — 6.01,2. Kobiety: 
100 m st. dow. Cedro (Stal) 
1.28,4; 100 m st. klas. Klemiń- 
ska (Stal) 1.40,1; 100 m stylem 
grzbiet. Flelas (Stal) 1.49,1; 
sztafety: 4X50 m st. klas. Stal 
— 3.13,9 min.; 3X50 m st. zm. 
Stal — 2.20,8 min.

W piłce wodnej na pierwsze 
miejsce wysunęła się Stal przed 
Budowlanymi j Ogniwem. W 
ogólnej punktacji zwyciężyła; 
reprezentacja Stall 84 pkt., 
przed Budowlanymi 61 pkt., Og­
niwem 36 pkt. i Kolejarzem 25 
pkt. •

II Zimowa Sąartiakiada 
Wojska Polskiego 
otwarta

Obsypane śniegiem Tatry 
gościnnie, urokiem swym po­
witały sportowców Wojska Pol- 
skleęio, przybyłych na II Zimo­
wą Spartakiadę.

Zawody otrzymały wspaniałą 
oprawę: przybył na nie Mar­
szalek Polski, Konstanty Ro­
kossowski w towarzystkle wi­
ceministra Obrony Narodowej, 
gen. broni, Popławskiego.

Na Krokwi i zakopiańskim 
lodowisku dzielni nasi żołnie­
rze sportowcy zmagają się w 
szlachetnej walce o prymat w 
licznych konkurencjach zimo­
wych. (now)

Pod koszem
Dwaj poznańscy ligowcy by­

li ub. niedzieli gośćmi swych 
warszawskich kolegów po ,,ko­
szu". Zespół Wojskowych z 
Warszawy wziął rewanż za po­
rażkę w Poznaniu i pokonał, co 
prawda minimalnie bo zaledwie 
trzema punktami, poznańskich 
Kolejarzy 52:49, Tym samym 
Kolejarz zajmuje obecnie przed­
ostatnie miejsce w tabeli.'

Lepiej powiodło się w stolicy 
poznańskiej Stali, która przeko­
nywująco pokonała warszaw­
ski zespół Kolejarzy 56:44. 
Zwycięstwo to wysunęło1 Sta- 
lowców na piąte miejsce w ta­
beli z 7 punktami na 15 gier.

Trzeci nasz ligowiec — o* 
strowski Kolejarz przywiózł 
znad polskiego morza punkt, 
wygrywając w Gdańsku z ma­
ruderem tabeli, tamtejszą Spój­
nią 33:23.

Czwarty mecz odbył się w 
Krakowie, w którym Ogniwo 
pokonało łódzkiego Włóknia­
rza 47:37.

W tabeli prowadzi zdecydo­
wanie Spójnia Łódź, którą dzie­
lą 3 punkty od następnego ze­
społu, którym jest krakowska 
Gwardia. •

W koszykówce kobiet walczą 
cztery drużyny. Koszykarki ro­
zegrały dotychczas po trzy 
spotkania. Prowadząca w tabeli 
krakowska Gwardia przegrała 
w Warszawie z tamtejszą Spój­
nią 22:48, zajmując obecnie dru­
gie miejsce. Wydaje się, że te 
drużyny są najpoważniejszym! 
kandydatami do tytułu mi­
strzowskiego. •

W klasie wojewódzkiej kro­
czący od zwycięstwa do zwy­
cięstwa leszczyński Kolejarz 
łatwo uporał się z poznańską 
Spójnią, wygrywając wysoko 

*51:22, a poznańska Stal uległa 
I gnieźnieńskiej Spójni 39:41.

Zapowiedź międzypaństwowe­
go mec2u bokserskieao Czecho­
słowacja — Polska, który roze­
grany zostanie 17 bm, we Wro­
cławiu wywołała w całym kra*

Czołowy pięściarz wagi średniej 
NOW ARA

ju ogromne zainteresowanie 
Powołany komitet organizacyj­
ny meczu przystąpił już do pra** 
cy. Ustalono, że mecz wrocław­
ski oglądać będzie 10 tys. wi­
dzów. Bilety będą rozprowadza­
ne przez zakłady pracy i uczel-

Z drugoligowe^o ringu
Pierwszą porażkę w rozgryw­

kach II ligi bokserskiej mają 
do zanotowania Budowlani, któ­
rzy ub. niedzieli przegrali wy­
soko 13:7 z Górnikiem. Mimo 
przegranej Budowlani zajmują 
w dalszym ciągu pierwsze miej­
sce przed trzecim zespołem 
CWKS-u. Dalej kroczy Górnik, 
Spójnia i Unia.

Przy siole 
ping-pongowym

Zwolennicy białej piłeczki 
nie mogą uskarżać się w tym 
sezonie na brak emocji. Obok 
mistrzostw klasy wojewódzkiej, 
reprezentacja Poznania roze­
grała kilka spotkań między- 
okręgowych. Ub. niedzieli po­
znańscy plng-pongiści gościli w 
Szczecinie rozgrywając mecz z 
tamtejszą reprezentacją. Spot­
kanie wygrał Poznań 6:4. Punk­
ty dla zwycięzców uzyskali: 
Kowalczyk — 3, Tomczak — 2 
oraz para: Kowalczyk 1 Tom­
czak w grze podwójnej.

Wojskowi pokazali dobrych szermierzy
Turniej szermierczy, wojewódz 

kl „pierwszy krok", który roze­
grano w czterech broniach w 
dwóch dniach, był sprawdzia­
nem rezerw naszego okręgu. 
Zawodnicy, a szczególnie 
członkowie GWKS wykazali do­
bre wyszkolenie. Wojskowi 
skutecznie przeciwstawili się 
przodującym zespołom Stali 1 
AZS-u, uzyskując w ogólnej 
punktacji pierwsze miejsce z 
88 pkt. przed Stalą 80 pkt. i 
drugim zespołem GWKS 47 pkt. 
oraz ĄZS-em 20 pkt.

We florecie z 15 startujących 
trzy czołowe miejsca zajęli: 

nie. Mecz rozpocznie się o 
godz. 12. Czechosłowacy przy­
jeżdża a do WrocłaWa w pią­
tek, 15 bm. Tego samego dnia 
przybędą również reprezentan­
ci Polski.

Skład Polski na mecz we 
Wrocławiu ustalony został na­
stępująco: Kastperczak, Stefa­
niuk, Drogosz, Kudłacik, Sa­
dowski, Ćhychła, Musiał, No* 
wara, Grzelak, Gościańsk:.

W Szczecinie 20 bm. drużyna 
polska wystąpi przypuszczalnie 
w składzie: Kukier Niedźwiedz- 
ki, Soczewiński, Suszka, Ściga­
ła, Krawczyk, Paliński, Czapliń­
ski, Glonka, Nandzik.

20:0 Gwardia (Poznań)
z Kolejarzem (Kościan)

Silna drużyna poznańskiej 
Gwardii, gdy występuje ze swy­
mi najlepszymi, zdolna jest wy­
grywać nawet do zera. W ten 
też sposób pokonała ona Kole­
jarza z Kościana w ramach roz­
grywek o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej. 20:0 — to wynik 
nie tylko uzyskany na wadze 
(Kolejarzowi brak było 3 zawod­
ników), ale również na ringu.

Mimo tak wysokiej wygranej 
Gwardii, zawodnicy kościańscy, 
a zwłaszcza Ratajczak I, Szyn­
ka 1 Woroch bardzo drogo od­
dali zwycięstwo.

W wadze muszej Majchrzak 
(G) pokonał Ratajczaka II, w 
koguciej po anemicznej walce 
Wojnowsklemu (G) w 3 r. pod­
dał się Korczyk, w piórkowej 
bardzo nikłe zwycięstwo od­
niósł Zandecki (G) nad Rataj­
czakiem I, w lekkiej Mocek 
(G) wygrał przez t. k. o. ze 
Zbąskim, Grabarczyk zdobył 
punkty w. o., Majewicz (G) u- 
zyskał t. k. o. z Pawlakiem. 
Lech (G) wygrał z Szynką, Gło­
wacki (G) nie miał przeciwni­
ka, Rzadkiewicz (G) po wyrów­
nanej walce uzyskał zwycię­
stwo nad Worochem, Jądrzyk 
(G) zdobył punkty bez walk!.

(m)

I Spychalski (Stal), Klim (GWKS), 
"Burkiciak (Kolejarz Stęszew).

W szpadzie pięciu reprezen­
tantów GWKS-u znalazło się w 
czołówce: 1) Szmyt, 2) Krugieł- 
ka, 3) Kaczmarek, 4) Włodar­
czyk, 5) Klim.

Również w szabli potwierdzili 
wojskowi swą dobrą klasę, 
znajmując pierwsze pięć miejsc: 
1) Przybyła, 2) Łuszcz, 3) Cha­
ber, 4) Klim, 5) Sidorowicz.

W walce na bagnety z 19 
startujących najlepszym był 
Chrząstowski (Stal), a po nim 
Kossowski (Stal), Łuszcz 1 Ma* 
łyszko (obej z GWKS-u).

Pracownicy poszukiwani
Dwie sprzątaczki do biur przyjmie natychmiast 
Zjednoczenie nr 1 Budownictwa Miejskiego 
— Zarząd Budowlany 15, Poznań, ul. Marce- 
llńska 6.___________________________ 2118g
Blokierka oraz bufetowa — rutynowane po­
trzebne zaraz. Oferty Głos Wielkopolski dla 
2136g.__________________________________
Betoniarza wysoko wykwalifikowanego na 
prace betonowo-zbrojeniowe poszukujemy. 
Zgłoszenia: Poznańskie Przemysłowe Zjedno­
czenie Budowlane, Biuro Produkcji Pomocni­
czej. Poznań, ul. Madałińsklego 3. K302

Komunikaty
Uwaga renciści! Bony mięsno-tłuszczowe wy- 
daiemy za przedłożeniem: 1) legitymacji człon­
kowskiej, 2) zgłoszenia z Biura Meldunkowe­
go, 3) odcinka od renty, w następujących 
dniach:

na nr leglt. 1 — 1000 dnia 13 bm. 
1001 — 2000 dnia 14 bm. 
2001 — 3000 dnia 15 bm. 
3001 — 4000 dnia 16 bm. 
4001 — 5000 dnia 18 bm. 
5001 — 6000 dnia 19 bm. 
6001 — 7000 dnia 20 bm. ltd.

w Świetlicy, Poznań, plac Bernardyński 2. 
Nieczłonkowie Związku, renciści ZUS-u otrzy­
mają bony ul. Garbary 67 (dawniej restaura­
cja). K305

Wolne posady Nauka
Szwajcar (Szwajcarka) potrze­
bny zaraz. Dobra pensja. — 
Oferty Glos Wlkp dla 1979g

Sile do pracy dziewiarskiej 
przyjmę zaraz. Adres wskaże 
(Tos Wlkp. nr 20S5g
Pomoc domowa, uczciwa, z go­
towaniem, potrzebna. Poznań, 
Fabryczna 38, m. 1 2109g

Korespondencyjne Kursy Ksią 
gowości. Ulgi — Informacje: 
Wrocław 1. skrytka 152 
_____________________ K249 
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a_________ 1680g

Samotny szuka osoby do pro- 
vzadzćnia gospodarstwa domo­
wego na wsi. W adomoJÓ: Po 
znali ul. Sporna 1, m. 3. w 
godz. 18—20. 3136p

Stenografii, księgowości kore­
spondencyjnie naucza Stowa­
rzyszenie Stenografów-Maszy 
nistek Pismo stenograficzne 
..Stenograf Polski" Bezpłatne 
prospekty, Łódź, Kilińskiego 50.
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CODEINĘ
kupimy.

Spółdzielnia 
Farmaceutyczna 
Poznań, Kozia 4 

Tel. 26-42.
K279

MASZYNKĘ 
do wytłaczania 
czopków

kupimy.
Spółdzielnia Farma­
ceutyczna, Poznań — 
Kozia 4. Tel. 26-42.

K278
Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości. Łódź, skrytka 163

K225
Osobiste

Odwołuje obelgą, rzuconą na 
ob. Józefa Łuczaka. Rakonie­
wice pow. Wolsztyn. Stanisła­
wa Ceglarek, Rakoniewice.

3009p
Sprzedaże

Kamienice, wille, domki ogro 
darni, tereny ogrodnicze, sa­
downicze parcele poleca, po­
szukuje Hinz, Poznań. Pieka­
ry 19._____ __________ 1622g
DKW limuzyną, nowe ogumię, 
nie, sprzedam. — Rogaliński, 
Września. Obr. Stalingradu 9.

_____________ 2944p 
Kajak składany 2-osobowy ku 
p:ę. Szambelańczyk. Poznan, 
Wroniecka 17. tel 509-14 

3135p
Zegarek zloty, damski, „Orne 
ga“ Oraz złoty męski, kieszon­
kowy, ,Zenith“. dywan ręcz­
nie tkany. 2*/i X 4. sprzedam. 
Poznań, Prusa 14, m 8. 
__________________208lg 
Ob-ączki złote. 585, sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski K 2O86g.

Wkrótce ciągnienie e

LOTERII PIENIĘŻNEJ
K215 Nie zapomnij kupić los!

Kupna
Parcel, will, kamienic dla po­
ważnych reflektantów poszuku 
ją. Metelski. Poznań Czerwó- 
nej Armii 23, 1870g
Platformę lekką ogumioną — 
może być niekompletną oraz 
parę mocnych szorów kup ę 
Poznań tel. 528-43. 1872g
Wóz kastowy do wożenia żwiru 
kupię. Zgłoszenia: Poznań, te 
lefon 71-28 1873g
Plisarkę (drobny plis), ma­
szynkę do obciągania guzków 
kupię. — Poznań, Mostowa 3, 
godz. 9—15. tel. 11-05

 2030g
Westfalkę w dobrym stanie 
kupię. — Oferty Głos Wielko, 
polski dla 2064g,_____
Umeblowanie kuchenne w do­
brym Stanie kupię. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 307lp._____
Samochód osobowy, w dobrym 
stanie, kupię. Oferty z poda­
niem ceny GPos Wielkopolski 
dla 3163p._________________
Komplet omłotowy lub tylko 
samą maszynę 1000 kgzgodz. 
kupię. Ryszard Kin, Trąbczyn, 
powiat Kcnin. 3007p
Samochód ciężarowy 1—2 ton. 
dobry Stan kupię. Teodor Bu. 
dziński, Trzcianka. Żeromskie 
go 19 3031p

Zamiana
Wrocław 3‘ń-pokojowe. ogró 
dek. zamienią na Poznań — 
mniejsze Oferty Głos Wielko- 
polski dla 2054g___________
Dwa pokoje kuchnią z stróiżo 
stwem zamienię na pokój z 
kuchnią bez stróiżOstwa. Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 2070g___
Jeden lub dwa pokoje z kuch­
nią w śródmieściu Szczecina 
zamienię na pokój w Poznaniu 
Oferty Głos Wikp. dla 2O69g.

3 pokoje z kuchnią w centrum 
Zielonej Górv zamienię na 2 
lub 1 pokój kuchnia w Pozna, 
niu. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 2026g.__
Cztery pokoje kuchnia wygo 
darni, Szczecinie, zamienię na 
pokój lub dwa kuchnią Pozna­
niu. — Oferty Głos Welko 
polski dla 2035g-

Pieniądz
Kto pożyczy gotówką na I hi­
potekę? Oferty Głos Wielko­
polski dla 2101g.

Szuka lokalu
Samotna poszukuje zaraz po­
koju. — Oferty Głos W elko 
polska dlą 2055g._________
Pustego pokoju, także na pe­
ryferiach, ewtl. stróżostwem 
poszukuję. Oferty Glos Wiel- 
kopolskj dla 2047g,
Pokoju umeblowanego lub pu 
stego poszukuje 2 pracujących, 
chętnie Śródmieściu. —• Oferty 
Głos Wlkp. dla 2080g

Zguby
Zgubiłem dowód tożsamości, 
konia (klaczą nr 19952. Ma 
riar. Kopij, Stare Strącze 21, 
poczta Sławą Śląska, powiat 
Głogów,________ _____ 3102gp
Zgubiono karty meldunkowe 
na nazwiska Wincenty, Witold 
i Franciszka Rajewscy. karty 
żywnościowe na luty na nazwi­
sk, Aurelia Rajewska. Leszno. 
ul. Dembińskiego 3, 3072p
Zgubiono świadectwo ukończę, 
nia Szkoły Ogólnokształcącej 
stopnia podstawowego w Ra 
wiczu na nązwisko Irena Ła- 
goda, ur. 25. 5. 1936 r w 
R a wrezu.______________2861 p
Zgubiono kwit odb oru. wysta­
wiony przez Wojew. Wydział 
Wojskowy, dział mechaniczny. 
Włądysław Sklepik 1993g
Zgubiono książeczkę wojsko 
wą RKU Poznań-Powiat, 2 do 
wody tożsamości koni, kartę 
meldunkową kwit dostawy 2 
skór owczych. Leon TaCiak. 
Binkowd, poczta Śrem. 19972

Dniia 10 lute^b 1952 r. zasnął w Panu, opó- ■ 
trzony Sakramentami św., nasz ukdchany oj­
ciec, śp.

Antoni Piszczela
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm. o godz. 
U z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążone
córki

Osobnych 2»*wiadomi4ń nie wysyła się.
2197g

Centrala Odzieżowa Biuro Wojew. w Pozna­
niu zawiadamia, że w dniu 15 bm. rozpoczyna 

.wyprzedaż towarów odzieżowych", 
w Sklepie Centrali 
„Dom Odzieżowy", 

dostępna będzie dla

n
która odbywać się będzie 
Odzieżowej w Poznaniu 
wejście od ul. Szkolnej i 
każdego człowieka pracy.

Wyprzedażą objęte będą, artykuły wybrako­
wane w cenach odpowiednio zniżonych oraz 
artykuły dziewiarskie i konfekcji lekkiej o 
pełnej wartości użytkowej. K2S5

Zqublono zaświadczenie na ma. 
lokalibrowy karabinek sporto 
wy typu „Zbrojówka" nr 
43195 Koło Sportowe „Stal", 
Poznań ZISPO 2004<?

Kuciński Czesćaw zgubił ksią­
żeczkę Ubezpieczalm Społecz­
nej. 2056g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr g XV 179954 na nazwisko 
Adela Skotarczak. 2060g
Zgubiono zaświadczenie woj­
skowe WKR Wągrowiec, kartę 
meldunkową na nazwisko Ma. 
rian Olejnik fcosmiec, poczta 
Popowo Kościelne. 2Ó23g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XV 108221 ną nazw sko 
Aleksandra Głowacka. 2029g
Skradziono członkowską legi­
tymację inwalidzka na nazwi 
sko Cecylia Ziebarth. 2033g

+ “
Dnia 9 lutego 1952 r. zasnęła w Bogu, 6p.X Degórskich

LudomiTa Starkowska
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, 0 

godz. 18.45, ż domu żałoby w Buku.
W smutku pogrążona

2152g córka

————— t ——
Dnia 8 lutego 1952 zasnęła W Bogu, opatrzo­

na Sakramentami św. nasza najukochańsza sio­
stra, kuzyńkó, szwagierka i ciocia, śp.

Joanna Rosiaka
, księgowa — bilansistka 

przeżywszy lat 49.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, 12 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębóu, ul. Bluszczowa.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzeństwo i krewni

Poznań, Rybaki 5»a, m. 6. 221 Ig



Życie gospodarcze
Wielkopolski
w skrócie
OSTRÓW

Załoga Fabryki Wyrobów 
Metalowych im. Marchlewskie­
go w Ostrowie do swych osiąg­
nięć produkcyjnych dorzuciła 
nowy sukceis: zdobyła I miejsce 
we współzawodnictwie między­
zakładowym.

Wyniki mogłyby być jednak 
daleko lepi-ze, gdyby otoczono 
racjonalizatorów lepszą niż do­
tychczas opieką.

Należałoby naprawić również 
nieczynną już od dłuższego 
czasu bocznicę kolejową, po­
nieważ brak jej zmusza do po-- 
sługiwania się transportem sa­
mochodowym, a to podnosi ko­
szty własne. (H)

W styczniu, br. została otwarta w Liege (Belgia) wystawa, 
obrazująca osiągnięcia ekonomiczne i kulturalne Polski Lu~ 
dowej. Wystawa posiadała bogato zaopatrzony dział poi" 

skiej sztuki ludowej.
Na zdjęciu: w dziale polskiej sztuki ludowej.

otrzymują nagrody
Na uroczystości urządzonej 

przez Powiatową Radę Związ­
ków Zawodowych w Lesznie, 
rozdano nagrody 45 przodowni­
kom pracy i racjonalizatorom, 
którzy przyczynili się do przed­
terminowego wykonania dru­
giego roku planu 6-letniego. 
Cenne nagrody książkowe i 
praktyczne otrzymali: Helena 
Jasińska, traktorzystka POM-u, 
Józef Pawłowski i Genowefa 
Maik z PKP, Teodor Ciemny 
nadmłynarz — racjonalizator 
POZM, Stanisława Dolała, Jan 
Michalak z Zakładów Graficz­
nych, Barbara Nowak, Marcin 
Szymankiewicz, Stanisława 
Kempiak i Wanda Laks z Lesz­
czyńskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego, Antoni Szulc z 
Przedsiębiorstwa Opalowego i

RAWICZ
Kolejarze rawiccy służby ma­

newrowej podjęli między sobą 
w styczniu ubiegłego roku dłu­
gofalowe współzawodnictwo o 
bezawaryjne przetaczanie wa­
gonów. Obowiązywało ono do 
końca grudnia. 1951 roku. Zo­
bowiązanie wykonane zostało 
w 120°/o. Wyróżniły się zespo­
ły: Kazimierza Nowickiego i 
Franciszka Grześkowiaka. (R)

*
Spółdzielnia Inwalidów „Roz­

wój'' w Rawiczu powstała w 
czerwcu ubiegłego roku. Po­
mimo trudności organizacyj­
nych i materiałowych wykona­
ła plan produkcji w 126°/o.

Największą bolączką jest 
brak wikliny. Zarząd spółdziel­
ni bezskutecznie ubiega się od 
dłuższego czasu o zwiększony 
jej przydział, podczas gdy ros­
nącą w pobliżu Rawicza wikli­
nę wysyła się do odległej o 300 
km Lodzi.

(Opracowano na podstawie 
materiałów nadesłanych przez 
korespondentów)

Pomyślny rozwój
Poradni Krawieckiej

Otwarta przed kilku miesią­
cami w Kaliszu Poradnia Kra­
wiecka PSS przy ul. Świerczew­
skiego, wykazuje dużą żywot­
ność. Dotychczas zorganizowa­
no dwa kursy kroju i szycia 
w których wzięły udział 64 o- 
soby. Obecnie, Poradnia orga­
nizuje nowe kursy, mianowicie 
szycia 1 kroju oraz trykotar- 
stwa. (czech)

Usprawnienie skupu

Z dniem 1 stycznia 1952 
roku utworzony został Cen­
tralny. Zarząd Skupu Surow­
ców Włókienniczych i Skó­
rzanych z siedzibą w Łodzi. 
W skład Centralnego Zarzą­
du weszły przedsiębiorstwa: 
Centrala Krajowych Surow­
ców Włókienniczych, Centra- 

Działla Skór Surowych, ____
Plantacyjny Centralnego Za­
rządu Przemysłu Roszarni- 
czego oraz Dział Roszarń 
Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Włókien Łykowych.

Centralnego
Surowców 

1 Skórza- 
organizację

Powołanie 
Zarządu Skupu 
Włókienniczych 
nych 
oraz 
skupu i kontraktacji 
ców włókienniczych 
rżanych pochodzenia 
wego.

Centralny Zarząd 
Surowców , Włókienniczych i 
Skórzanych działa przez sze­
reg samodzielnych przedsię­
biorstw skupu rozmieszczo­
nych na terenie całego kra- 

działania 
przedsię-

zasięgiem powiaty:- poznań­
ski, obornicki, szamotulski, 
międzychodzki, wągrowiecki, 
wrzesiński, pilski, czarnkowski 
gnieźnieński, średzki i cho- 
dzieski.

Mimo trwającej Jeszcze or­
ganizacji, Przedsiębiorstwo 
Poznańskie przystąpiło już do 
akcji kontraktacyjnej lnu 1 
konopi na terenie swoich po­
wiatów. Kontraktacja lnu i 
konopi przez roszarnie w u- 
biegłych latach nie była na­
leżycie przeprowadzona. Ro­
szarnie w trosce o produkcję

często o samym

usprawni
nadzorowanie w akcji 

surow- 
i skó- 

kraj o-

Skupu

Nowe Kolo LPZ
Na terenie miasta Chodzieży 

powstało w tych dniach 29 ko­
ło Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
tym razem przy Państwowej 
Hurtowni Piwa. Do kola wstą­
pili wszyscy pracownicy pla­
cówki.

Nowe koło zwraca się z ape­
lem do wszystkich rozlewni w 
województwie poznańskim o 
zakładanie dalszych kół Ligi 
Przyjaciół Żołnierza, (ko)

Powiat krotoszyński 
szkoli 
kadry sanitarne

Oddziął PCK w Krotoszynie 
przeprowadza masowe szkole­
nie sanitarne II stopnia. Obec­
nie na terenie powiatu kroto­
szyńskiego przeprowadza się 13 
kursów sanitarnych, przy współ­
udziale 989 uczestników. 8 kur­
sów odbywa się ‘w większych 
przedsiębiorstwach w Krotoszy­
nie, 4 w kołach PCK na wsi, 
jeden w Kobylinie. Kursy te 
mają na celu podniesienie hi­
gieny i czystości wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa 
oraz zaznajomienie uczestników 
ze sposobami udzielenia pierw­
szej pomocy w nagłych wypad­
kach. Inicjatorem kursów jest 
kierownik Oddziału Powiatowe­
go PCK, Michał Babijów.

Należy podkreślić, że w ub. 
roku, Oddział wykonał plan 
szkolenia sanitarnego z dużą 
nadwyżką, szkoląc 4.194 osoby. 

(fk)
Nr 37

ju. Przedmiotem 
każdego z tych 
biorstw jest skup bezpośred­
ni względnie — przez Gmin­
ne Spółdzielnie ,,Samopomoc 
Chłopska" 1 placówki Pań­
stwowej Centrali Leśnych 
Produktów Niedrzewnych 
„Las", skór surowych wszel­
kiego rodzaju, wełny owczej, 
wełny angorskiej, włosia 
końskiego, włókna lnu i ko­
nopi, jedwabiu naturalnego 
oraz kontraktowania lnu 1 ko­
nopi na terenie swego rejo­
nu.

Na terenie Wielkopolski 
zostały utworzone trzy 
przedsiębiorstwa skupu z 
siedzibami w Poznaniu, Lesz­
nie i Pleszewie.

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Skupu Surowców Włó­
kienniczych 1 Skórzanych w 
Poznaniu, przy ul. Szyper- 
skiej nr 1, obejmuje swoim

Co na to 
„ARTOS"

Sprawa rozrywek kultural­
nych w Czarnkowie przedsta­
wia się fatalnie. Na miejscu 
nie ma żadnego kółka artystycz­
nego. Występy artystów Pań­
stwowego Teatru Gnieźnień­
skiego, którzy regularnie od­
wiedzają Czarnków, cieszą się 
wielkim powodzeniem, nie po­
trafią jednak całkowicie zaspo­
koić głodu kulturalnego miesz­
kańców. W Czarnkowie brak 
koncertów, wieczorów poezji, 
pieśni i tańca.

Organizac;ą tych imprez po­
winny za:ąć się miejscowe 
czynniki kulturalno-oświatowe, 
przede wszystkim Referat Kul­
tury przy Prezydium PRN. Co 
na to „Artos ? (s)

Wspólne 
cele wychowawcze 
rodziców i szkoły

Rada pedagogiczna i komitet 
rodzicielski 11-letniej szkoły w 
Kleczewie dają dobry przykład 
kolektywu wychowawczego. Po 
zakończeniu I półrocza nauki, 
na wspólnej naradzie, w której 
brał również udział aktyw mło­
dzieży szkolnego koła ZMP, do­
konano przeglądu dotychczaso­
wej pracy nad młodzieżą oraz 
opracowano nowe środki zarad­
cze, zmierzające do 
wyników nauczania 
wania.

Jak stwierdzono, 
przyczyną słabych 
uczniów jest często
interesowania ze strony 
dziców. Postanowiono 
kontrolować warunki domowe 
uczniów słabszych i mających 
nieodpowiednie warunki miesz­
kaniowe dzieci zobowiąże się 
do odrabiania lekcji w świet­
licy szkolnej, pod opieką ucz­
niów ZMP-owców.

W lutym br. komitet rodzi­
cielski zorganizował zabawę 
dla dorosłych, a dochód, wyno­
szący około 2000 zł przeznaczył

Seans
„nie odbędzie się

Wyświetlanie filmów o tema­
tyce rolnicza, w pow. czarn- 
kewskim nie zawsze dopasuje. 
Zapowiedziane p wyjazdy ek py 
F )mu Polsk ego często me do­
chodzą do skutku z braku środ­
ków lokomoc?. W Młynkowie 
i Jędrzejowie zebrana publicz­
ność daremnie dwa razy cze­
kała na seans. Tc samo zda­
rzyło się w Ciszkowie i Sm;esz- 
kuwie. Tego rodzaju niedociąg 
nięcia powinno się wreszcie u- 
sunąć. Akcję wyświetlania fil­
mów na wsiach należy bez­
względnie usprawnić, (s)

GŁOS
WIELKOPOLSKI

poprawy 
i wycho-

główną 
postępów 
brak za- 

ro- 
więc

str. 6ABna radiofonlzację szkoły, (zk)

Szczupaka 
ngleży chronić

W okresie tarła szczupaka, 
które przypada normalnie na 
luty, marzec i pierwsze dni 
kwietnia, wychodzi on na roz­
lewiska i łachy przyrzeczne 
gdzie duże ilości szczupaka 
stają się łupem kłusowników 
odławiających szlachetną tę 
rybę za pomocą wideł, ościeni 
czy haków.

W roku bieżącym ze względu 
na bardzo łagodną zimę tarło 
szczupaka rozpocznie się szcze­
gólnie wcześnie.

Ilość szczupaków w wodach 
naszego rejonu stale maleje. 
Stale też tępią go kłusownicy. 
Należy więc otoczyć szczupaka 
ochroną i opieką, gdyż oprócz 
dużej wartości handlowej i 
konsumpcyjnej, szczupaki o- 
czyszczą ją nasze wody z mało- 
wartościowego chwastu rybne­
go, oraz z ryb chorych i sła­
bych Dizięki temu szczupak po­
siada poważne gospodarcze 
znaczenie. Odławianie więc i 
tępienie szczupaka w okresie 
tarła jest szkodnictwem gosipo- 
diarazym, które podlega ka­
rom. (ipc)

zapomniały 
skupie o rzetelnym obsłuże­
niu mało 
chłopa — 
stylia przysługujące 
proc, za kontraktację nie by­
ły odpowiednio dostosowane 
do potrzeb ludności wiejskiej. 
Sama wymiana tych towarów 
była niezorganizowana. Mo­
menty te zostały wykorzysta­
ne przez wrogie elementy, 
przez kułaków, którzy odcią­
gali chłopa od kontraktacji 
lnu i konopi. Roszarnie zaję­
te walką o wydajność, o 
wzrost produkcji, nie miały 
możności pokonania tych tru­
dności, dlatego rząd Polski 
Ludowej ustalił przedsiębior­
stwa skupu, których zada­
niem będzie właśnie troska o 
skup surowca, o należyte ob­
służenie rolnika i hodowcy, o 
podniesienie 
fachowego.

Błędy lat 
tują jeszcze 
go obecnie referenci przepro­
wadzający kontraktację lnu I 
konopi napotykają na trudno­
ści. Nie można zostawić ich 
samych, 
trzeba 
gminne 
gminne 
ne. Związek Młodzieży Pol­
skiej i cały kolektyw gro­
madzki uświadamiać chłopów 
mało i średniorolnych, aby 
zrozumieli cel przystępowa­
nia do kontraktacji lnu 1 ko­
nopi. Trzeba wspólnie przy­
stąpić do walki o przedtermi­
nowe wykonanie planu kon­
traktacji, którego realizacja 
daje osobiste kdrzyści plan­
tatorowi, a państwu cenny su­
rowiec.

Pamiętajmy, 
wyprodukujerrfy 
kraju, 
niamy 
więcej 
dewiz, 
nasz przemysł, 
gwarancją podniesienia stopy 
życiowej każdego obywatela.

Wierzymy, że żaden uczci­
wy rolnik, posiadający odpo­
wiednie warunki do uprawy 
lnu czy konopi, zrozumiawszy 
podwójną korzyść dla siebie 
i dla społeczeństwa, nie uchy­
li się od kontrakcji, która 
jest przecież jego obywatel­
skim obowiązkiem.

Jerzy Przygoda

i średniorolnego 
plantatora. Tek- 

w 50

Helena Knaczewska z Centrali 
Jajczarsko Drobiarskiej.

Załoga Warsztatu PGR Strzy­
żewice, która pierwsza w ub. 
roku, bo już 30 września, wy­
konała roczny plan produkcji, 
otrzymała dyplom uznania. Do 
tego sukcesu przyczynili się 
przede wszystkim 
monterzy: Józef
Wiktor Apolinarski 
łolepszy.

Niezależnie od . . 
uroczystości, w świetlicy ZZK 
wręczono książeczki oszczędno­
ściowe z wkładami pieniężny­
mi 75 kolejarzom węzła lesz­
czyńskiego. Czternastu pracow­
nikom służby ruchu, handlowej 
i mechanicznej, za bezawaryj­
ną pracę w okresie jesiennych 
przewozów, wręczono nagrody 
od 150 do 300 zł.

Nie zapomniano także o pra­
cownikach służby drogowej i 
elektrotechnicznej, którzy wy­
różnili się we współzawodnic­
twie pracy w ostatnim kwarta­
le ubiegłego roku. 71 osób, o- 
trzymalo nagrody na ogólną 
sumę 7600 zł. Po 150 zł otrzy­
mali członkowie przodującej 
działki torowego Ratajczaka, 
oraz malarza: Rozynek, Różań­
ski i Samol, wykonujący do 170 
proc, normy.

I jeszcze jedna placówka, tym 
razem w powiecie leszczyń­
skim, może poszczycić się po­
ważnymi osiągnięciami. Tym 
bardziej należy jej zasługę pod­
kreślić, ponieważ spółdzielnia 
produkcyjna Gronowo, istnieje 
zaledwie iok i jest najmłodsza 
na tym terenie. Gronowo wy­
konało roczny plan zbożowy z 
37 proc, nadwyżką. Poza tym, 
spółdzielcy spłacili już wszyst­
kie raty pożyczki narodowej. 
W dowód uznania za cało­
kształt pracy, chłopi gronowscy 
otrzymali piękny radioodbior­
nik. (R)

ich wyszkolenia

ubiegłych poku- 
w terenie, dlate-

trzeba im pomóc, 
kolektywnie poprzez 

rady narodowe 
organizacje partyj-

że im więcej 
surowca w 

tym więcej uniezależ- 
się od importu, tym 

zachowamy cennych 
tym bogatszy będzie 

który jest

Teatry

OPERA — g. 19 
„Carmen"

MŁODEGO WIDZA 
g 18.00 „Młoda War­
szawa*'

ARKADIA — g. 20.30
„Żarty z karty1'

TEATR OBJAZDOWY
W POZNANIU:

Leszno — „Niespokojna 
starość"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

KONIN — „Szczęście 
Frania"

Kina

iAPOLLO — g. 16, 18 
20 — „Szalony lotnik" 
(od lat 7)

BAŁTYK — g 14 „Ale- 
ksander Matrosów" 
(od lat 12), g. 16, 18
1 20 „Załoga" (od 1. 7)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
.•Potępieńcy'1

przodujący
Staszewski, 
i Józef Ma-

poprzedniej

WTOREK
«• Modesta

Eulalii

SjStońce w.
>— z.

g Księżyc w.
Z.

7.18
16 57

18.46
7.45

-
Zachmurzenie zmienne z prze- 

lotnymi opadami śniegu lub 
deszczu. Nocą i dniem tempe­
ratura w pobliżu 0 st. C. Wia­
try dość silne lub silne i po­
rywiste z kierunków zachod­
nich.

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia iinterna), ul. 
Szkolna 14/16

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr

96 — plac Wolności 13
97 — Dzierżyńskiego 144
100 — Stary Rynek 75
101 — Rynek Sródecki 1
105 — Mazowiecka 12
113 — Rokossowskiego 146
117 — Kraszewskiego 12

Gromada bez świetlicy
Gromada Żydów (pow. Ka­

lisz) nie posiada świetlicy, mi­
mo że istnieje tam pałac po- 
obszarnlczy, nie wykorzystany 
po dziś dzień. Można by więc 
puste pokoje przeznaczyć na 
świetlicę.

Sprawą tą winno się zają& 
Prezydium PRN w Kaliszu, aby 
wreszcie rozwinęło się życie 
kulturalne w tej gromadzie, (t)

Tłoczono: Zakłady G’aficzne im. 
Kasprzaka — Przedsiębiorstwo 
Państwowe — Poznań, ul. Wa­

wrzyniaka 39
K-3-10051

CAF — fot. Kondracki 
PGR Kobylniki w województwie poznańskim prowadzi ho­

dowlaną termę indyczą.
Na zdjęciu: brygadzistka fermy, Leokadia Piechowiak kar” 

mi indyki.

CO GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

RIALTO — g. 16. 18 i 20 
»,Cienie
(od lat

WARTA
g. 11 1 
we g 14 i 16 — 
wywiadu", g 
„Błękitne mlecze1

FOTOPLASTIKON — q.
10—22 — „Orlean"

na torach"
14)
— aktualności
12. młodzieżo-

„As
18 j 20

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku" (g 10—15).

4RCHIWUM PAŃSTWO­
WE — ul. 23 Lutego 
41'43 — „Wielkopol- 
ska t Poznań w doku­
mencie archiwalnym'1 
(g 10-16)

CBWA, ul. Marcinkow­
skiego 28 ,»Wy stawa

PL4- 
■ Irn-

pośmiertna Adama 
Hannytkiewicza" 
10—17)

ŚWIETLICA ART. 
STYKÓW ul. ?7
dnia 4 — „Wystawa 
obrazów i rysunków I- 
reny Zmarzlióskie] • 
DUsiewskiej" (q. 10— 
18)

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE ul Zwierzvn.ee- 
ka 19 — Owadzie
szkodniki ogrodów 
sadów" (g 10—18)

i

Radio
Program Tl

fala Poznania 249 m
Wiadomości: -

5.05 6.30, 755 17,
18.50 (P), 21. 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50

i 7.20 — rozrywkowy, 
14 35 — dla wszyst­
kich, 14 50 — rozryw­
kowy, 16.20 (P) — stu­
dentów PWSM, 16.50 
(P) — wiązanka utwo­
rów Griega, 17.15 (P) 
muzyka lekka, 18 — 
muzyka ludowa, 20 —. 
symfoniczny, 21.40 |
22.15 — orkiestry ta­
necznej 23 — muzyka 
kameralna Beethovena

Audycie Inne:
6.15 (P) — „Sprawa
jest prosta ’, 6 18 (P) 
,,O czym rolnik powi­
nien pamiętać", 7.50 
kalendarz radiowy, _ -
13 30 i 13.55 — szkol­
na. 15 30 — dla dzie­
ci. 16 — Wszechnica 
Radiowa, 17.15 ludzie 
pierwszego szeregu __
18.30
Radiowa, 1905 (P) 
montaż 
zyczny

Wszechnica
słowno - mu- 
.,Dawniej a 

dziś”. 19 20 (P) — dla 
wsi, 19.30 — muzyka 
i aktualności, 21,30 __.
poznajemy. projekt 
Konstytucji, 22 frag­
ment opowieści 
„Córka kapitana"


